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imiananie i m m i i i
P ra s a  niemiecka, znudz iw szy  sw o ­

ich  czy te ln ików  m ętnemi w y w o d a m ’ o 
czy s to śc i  r a s y  i hecą  an tysem icką, z a ­
b ra ła  sie ostatnio na serjo do p ropagan­
d y  antypolskiej.

O m aw ia jąc  ostatn ie  w ypadk i w  Ło­
dzi, m anifestacje na Śląsku i w innycn 
m ias tach  Polski, zw raca ją  pisma niemie­
ck ie  uw agę  na w zros t  nas tro jów  anty- 
niem ieckich w  Polsce, przypisu jąc  winę 
tego  czynnikom , zbliżonym  do sfer u rzę­
dow ych .

N iem cy nietylko zh it leryzow ane, ale 
i zh is te ry zo w an e  zapominają w swojem 
■zakłamaniu, że to co się obecnie dzieje 
w  Po lsce  jest ty lko s łabym  i u t rz y m a ­
n y m  w granicach  p rzyzw oitości  i po­
rządku  odruchem  na bezp rzyk ładne ,  be- 
s t ja lskie  znęcanie się nad obyw ate lam i 
polskimi w Niemczech. Nieludzkie t r a k ­
tow anie  Żydów , to r tu row an ie  s tuden­
tó w  polskich, p rześ ladow anie  w s z y s t ­
k ich i w szystk iego  co  m a jakikolwiek 
zw iązek  z polskością  to w ed ług  tejże 
p ra s y  d o w o d y  m oralnego  odrodzenia 
na rodu  niemieckiego. W sz y s tk o  zaś, 
coko lw iek  oburzona opinja św ia to w a  
pow iedz ia ła  na  tem at teroru , jaki w 
Niem czech panuje, k ażd y  odruch, naj­
bardzie j n aw et rzeczow y , klasyfikuje ta 
p ra sa  odrazu  jako b a rb a rz y ń s tw o ,  prze­
śladow anie  mniejszości niemieckiej i boj­
ko t  w szystk iego , co  niemieckie.

„B órsen  Zeitung“, przodująca zaw sze  
i w szędzie  akcji polakożerczej, p isze. 
„Kto zna usposobienie P o lak ó w  wie, że 
n ie  b ra k  środków  dla p rzy p ro w ad zen ia  
ich do rozsądku. Do tego m oże zupełnie 
w y s ta rczy ć ,  jeżeli N iem cy odpłacą rów - 
nem  za  rów ne  na każde za rządzen ie  
p rzec iw k o  mniejszości niemieckiej w 
P o lsce  odpow iedzą  zarządzeniam i od- 
w e tow em i p rzec iw ko  polskiej irredencie  
w  P ru sac h .1*

Z pow yższe j  enuncjacji w ynika ,  że 
mniejszość niemiecka w Polsce, lojalna 
i pełna najlepszych chęci w s tosunku do 
sw ej  p rzyb rane j  m acierzy , jest p rześ la­
d o w a n a  niewinnie i cierpi pod bez­
w zg lędnym  uciskiem nacjonalizmu pol­
skiego. M niejszość polska w Niem­
czech  zaś. w y raźn ie  posądzana o irre- 
dentę  i p rz y g o to w y w an ie  czynnych  
w ys tąp ień  p rzec iw ko  niewinnej więk- 
szości niemieckiej, c ieszy  się zupełnym  
spokojem  i bezpieczeństw em . Maluczko, 
a krw iożercze ,  zak łam ane piśmidła nie­
mieckie zaczną  dowodzić, że mniejszość 
polska w Niemczech jest faw oryzow ana , 
że ma do swojej dyspozycji w spaniałe  
szk o ły  z polskim językiem  w y k ład o w y m , 
że  polskie insty tucje  dobroczynne  o t rz y ­
m ują od rządu  zasiłki, że prasa  polska 
w  Niemcze.-h c ieszy  się zupełną wolno­
ścią  i rozw ija  się dobrze.

N arazie  jednak  sp ra w y  p rz ed s taw ia ­
ją  się inaczej. Szko ły  m niejszościowe 
są. ale w Polsce. W Niem czech morduje 
się  bezlitośnie nauczycieli polskich, ka­
tuje rodziców , którzy mają odw agę do­
magać sie założenia szkoły polskiej, 
zw leka się latami całem i z udzieleniem  
zezw olen ia  na założenie szkoły mniej­
szościow ej. Instytucje dobroczynne  o- 
trzym ują  zasiłki od rządu  i sam orządu  
ale to też tylko w Polsce. P rasy polskiej 
w Niem czech w ogóle niema, niedaw no

Hitler stwarza wokół siebie nastrój zamachowy.
Aresztowanie domniemanego zamachowca.

Berlin. R ząd o w e  s fe ry  niem ieck;e 
p o s ta ra ły  się o n o w y  „zam ierzony za- 
mach“ na kanclerza Hitlera. Oto wedle 
doniesienia dziennika norym berskiego  
„Niirnberger 8 Uhr Blatt“ z m iejscow o­
ści B ercntesgaden aresztow ano w nie­
dzielę po południu w  pobliżu willi Hitlera 
na Obersalzburgu osobnika w  mundurze 
S. A. O sobnik ten sw ojem  zachow aniem  
w y w o ła ł  podejrzenie i został a r e s z to w a ­
ny. P o d a ł  on się za lekarza  em ery to ­
w anego  O rłow sk iego  ( ? ! )  ze . . .  Ś w id ­
nicy na Śląsku. Zam ieszkiw ał on w je­
dnym  z pensjonatów , tuż obok willi Hit­
lera. W  czasie przesłuchan ia  nie umiał

on w y tłu m aczy ć  celu sw ego  poby tu  i 
włóczenia się koło willi kanclerza , i w i­
kłał się w swoich zeznaniach. U rzędnicy 
kryminalni znaleźli p rz y  a re sz to w an y m  
fa łszyw e papiery, morfinę (?), rew olw er  
i naboje. A resz tow an ia  dokonano —  jak 
donosi ów  dziennik —  na kró tko  przed 
udaniem się Hitlera  do sw ej willi.

W iadom ości o „zam ierzonym 11 zam a­
chu, p rzed  k tó ry m  rzekom o Hitler „w  o- 
statniej chwili" ocalał — brzm ią  n iezw y ­
kle zagadkow o  i... tajemniczo. Można 
p rzypuszczać, że m a się tu do czynienia  
z now ym  aktem prowokacji, k tó ry ch  ty ­
le już by ło  w  czasie krótkiego dotych-

Przed zakoAczeniem pokazowego 
procesu w Moskwie.

Moskwa. W  procesie 17-tu oskarżonych 
przemawiali wczoraj obrońcy, którzy od­
parowali zarzuty stawiane oskarżonym, że 
brali udział w aktach sabotażu i że trudnili 
się szpiegostwem. Obrońca inż. Thorntona 
twierdził, że oskarżenie opiera się na prze­
kroczeniach, które poza Z. S. R. R. nie są 
karalne. Obrońca oskarżonego Cushni‘ego 
adw. Lidow. który jeszcze za czasów car­
skich uratował od śmierci wielu wybitnych 
rewolucjonistów, wygłosił mowę obrończa, 
nacechowana niebywała na miejscowe sto­
sunki odwaga cywilna, twierdząc, że za­

chowanie się bronionego przez niego oskar­
żonego było zachowaniem się dżentelmena, 
a nie zawodowego szpiega. Oskarżonych 
Kotlarowskiego i Kutozowa bronił adw. 
Lipson, poczem przemawiali jeszcze obroń­
cy inż. Monghousa i innych oskarżonych. 
Prokurator Wyszyński zrzekł się repliki. 
W ostatniem słowie do winy przyznał się 
oskarżony Mac Donald, zaś inni oskarżeni 
obywatele angielscy oświadczyli, że się do 
winy nie poczuwają. Oskarżeni rosyjscy 
wszyscy przyznali się do winy, przyrze­
kając poprawę.

Kłamliwe wyjaśnienie senatu gdańskiego.
Gdańsk. P rz e d  kilkoma dniami Ko­

m isarz  G enera lny  R. P .  z ło ży ł W ysok ie­
mu K om isarzowi Ligi Narodów memo­
randum w yszczególn iające szereg w y ­
padków zajść ulicznych, k tó ry ch  ofiara­
mi padli m. in. rów nież  i ob yw atele  pols­
cy . W ypadk i te, zdaniem  K om isarza G e­
neralnego  R. P., są dowodem  braku bez­
pieczeństw a w  W olnem M ieście oraz

niedostatecznej sprężystości policji, któ ­
ra  do tego w  p ew n y ch  w y p ad k ach  w y ­
kazała  pobłażliw ość w  s tosunku do nie­
k tó rych  sp ra w có w . W  zw iązku  z tern 
m em orandum  sena t  W olnego  M iasta  zło 
ży ł W y so k iem u  K om isarzow i Ligi N a­
ro d ó w  w yjaśnienie ,  usiłując dow ieść , że 
w G d a ń s k u  spokój i po rządek  publiczny 
są (? )  ca łkow ic ie  (? )  zabezpieczone (? )

Wybór padł na Gdynię.
M orawska O straw a. W  nas tęps tw ie  

uchw alonego na żydow skiej manifestacji 
antyniem ieckiej w M orawskiej Ostrawie  
bojkotu gospodarczego Niem iec wielkie 
to w a rz y s tw o  im portow e w Boguminie 
postanow iło omijać w  sw y ch  tranzak- 
cjach porty niem ieckie i kierow ać w sz y ­
stkie sw e  zam ówienia na Gdynię. W y b ó r  
padł na port  polski, by  w y raz ić  w  ten

sposób w dzięczność P o lsce  za jej w y stą ­
pienia w  obronie prześladow anych w 
Niem czech żyd ów  obyw ateli polskich.
Podobne u ch w ały  zapadły  w  szeregu in­
nych tow arzystw  Śląską i Moraw,
zw iązan y ch  z to w a rz y s tw e m  importo- 
w em  w Boguminie. Nadmienić należy, 
że to w a rz y s tw a  te m ają  w ielkie obroty  
handlowe.

czas istnienia „trzeciej R zeszy". W ia­
domości o nowej fali teroru w ykaża nam, 
dla jakiego celu zam ach na kanclerza był 
potrzebny. Z w łaszcza  brzm iące po pol­
sku nazw isko  „O rłow sk i"  n a su w a  podej­
rzenie, cz y  ca ły  ten „zamach" nie sfin­
gow ano t o  to, by puścić w  ruch pogło­
skę, ż e . . .  „Polacy chcieli zam ordować  
Hitlera", tak  jak to już raz  p róbow ano  
w czasie  przelotu Hitlera nad Pom orzem .

W ybory do sejmu gdańskiego.
Gdańsk. S en a t  gdański opublikow ał 

za rządzen ie  w y z n acz a jące  term in w y ­
bo ró w  do Volkstagu na 28 rb. S en a t  u- 
stalił termin dla kampanji w y b o rcze j  na 
sześć  tygodni, czyli n a  n a jk ró tszy  do ­
puszczalny  p rzez  konsty tucję  gd ań sk ą  
czas.

Początek zrobiony.
Warszawa. Decyzją Ministerstwa Spr. 

Wewn. z dnia 15 kwietnia 1933 r. odebrano 
debit pocztowy w Polsce następującym cza 
sopismom-zagranicznym niemieckim: „Ber­
liner Tageblatt", „Berliner Illustrierte Zei- 
tung" i „Breslauer Neueste Nachrichten".

Słuszne stanow isko ew angelików  
częstochow skich .

Częstochowa. Kolegjum ewangelickie w 
Częstochowie w  związku z prześladowa­
niami Polaków w Niemczech odwołało w  
minionym tygodniu wszystkie nabożeństwa 
w języku niemieckim, dzięki czemu wszyst­
kie nabożeństwa przed świętami i podczas 
świat odbywały się wyłącznie w  języku 
polskim.

Piccardow i zm arł ojciec.
Zurych. Zmarł tu profesor Jules Pic­

card, ojciec Augusta Piccarda. Zmarły byt 
przez wiele lat profesorem chemji uniwer­
sytetu w Bazylei, gdzie dokonał szeregu 
ważnych odkryć, poprzednio był asysten­
tem i współpracownikiem znakomitego pro­
fesora Bunsena w Heidelbergu. Poza dzia­
łalnością naukową profesor Jules Piccard 
zajmował się także malarstwem.

Order Legji H onorowej na piersi 
polskiego skrzypka.

Nowy Jork. W  francuskim konsulacie 
generalnym w Nowym Jorku odbyła się u- 
roczystość udekorowania znanego artysty 
skrzypka Pawła Kochańskiego orderem Le­
gji Honorowej.

zam kn ię ty  zosta ł  ostatni dziennik polski. 
W P olsce prasa niemiecka cieszy  się zu­
pełna wolnością, korzystając często  z 
wielkich udogodnień a zaw sze z bez­
stronności w ładz. W  Polsce  nikt nigdv 
nie p rześ ladow ał mniejszości niemie­
ckiej:  c ieszy  się ona temi samemi p ra ­
wami. k o rz y s ta  z tych  sam ych dobro­
dziejstw7 co i w iększość polska. Nikt me 
m a zam iaru  odebrać  jej tych praw', nikt 
nie myśli o jakiem koiw iek p rześlado­
waniu.

A jak jest w N iem czech?  W iadom o­
ści. k tóre nadchodzą ze Ś ląska Opolskie­
go, św iadczą  o szerzeniu  sie tam nie­
s łychanego  tero ru  w s tosunku do Pola-

Ików . H itlerow cy, te ro ry zo w an iem  po­
szczególnych  dz ia łaczy  polskich chcą 
zdusić życie  s to w arzy szeń .  P o szcz e ­
gólne zagrody  i m ieszkania  polskie są 
n apas tow ane  p rzez  uzbro jonych  sz tu r ­
m ow ców , k tó rzy  w y m u sza ją  na P o la ­
kach okup w postaci sk ładek  na cele 
s tronn ic tw  n a ro d o w y ch  socjalistów. P o ­
za temi gw ałtam i stałem i i codziennem u 
m e rz j^ k ie  są w ypadki m orders tw , choć 
te są  skrzętn ie  u k ryw ane .  R ozgorycze­
nie Polaków  i przygnębienie jest coraz 
w iększe i w szy scy  wyrażaja zdziw ienie, 
że nie ujmie się za nimi ani rzad polski, 
ani prezes komisji mieszanej p. Cnlonder.

T a k a  jest rzeczyw is tość .  P ięc io ­

k ro tna  in terw encja  posła  polskiego w  
Berlinie ani na chw ilę  nie p o w s trzy m a-  
łe g w a ł tó w  antypolskich, przeciwnie, 
gw ałty  te staja się  coraz częstsze  i po­
w szechniejsze. W  Polsce  n iem a eksce­
sów  antyniem ieckich, w Po lsce  mniej­
szość niem iecka z a ż y w a  ca łkow itego  
spokoju i bezpieczeństw a, ale nie p rze­
szkadza  to h ak a ty s ty czn e j  prasie  nie­
mieckiej w rzeszczeć  o rzekom ych  g w a ł­
tach i p rześ ladow aniu  Niem ców w P o l­
sce. Je s t  to bezczelność i zakłam anie, 
które p rzek roczy ło  w szelkie  dopuszczal­
ne granice i powinno być  nap ię tnow ane 
jak najsurow iej nietylko przez  rząd  pol­
ski, ale  i c a łą  opinję św ia tow ą .



Kraków. Na wstępie wczorajszej roz­
prawy przewodniczący oznajmił, że trybu­
nał przychylił sie do wniosku obrony o prze 
smchanie dyrektor- państwowego zakładu 
badania środków żywności w Warszawie, 
p. Żmigroda, który podpisał protokół zba­
dania śladów krwi. przeprowadzonego 
przez pp. Szymczyka 1 Lewandowskiego.

Dyr. Żmigród zeznaje zaprzysiężony. 
Zakład badania środków żywności miał u- 
stalić. czy krew. której ślady pozostały na 
futrze GorgonoweJ, była pochodzenia ludz­

kiego. czy zwierzęcego. W wyniku badań 
stwierdzono na podszewce prawego ręka­
wa ślady krwi ludzkiej.

Następnie zeznawał prof. L. Hirszfeld, 
dyrektor państw. Zakładu higieny w War­
szawie, również zaprzysiężony. Przed wy­
daniem swej opinji przedstawił on obszer­
nie kwestie grupowości krwi. wyjaśnił, że 
istnieją 3 grupy, a mianowicie: A, B 1 O. że 
grupowość możpa stwierdzić nietylko we 
krwi. ale w całym organizmie człowieka.

Odnośnie do ekspertyzy lwowskiej, prof.

Hirszfeld zauważył, iż lwowscy chemicy 
poszli w swych wnioskach za daleko. Nie
powinni byli powiedzieć, że tam jest krew 
grupy A, lecz tylko zaznaczyć, że rozcho­
dzi sie tylko o grune O. albo o grupę A. 
Mogli jedynie powiedzieć, że iest albo krew 
Lusi. albo krew oskarżonej, nie zaś stwier­
dzać kategorycznie. Iż na futrze Jest tylko 
krew oskarżonej. Na tem zarządzono prze­
rwę.

- o o c

JUneryka wierzycielem narodów
W aszyngton. Konferencja prezyden­

ta Roosevelta z sześciom a państwami dłu 
żniczemi dotyczą uregulowania długów  
wojennych, które okrągło wynoszą 6 l's 
miliarda dolarów. Anglja winna jest 
4.398.COC.OOO doi.. W łochy 2.004.000.009 
dolarów, Czechosłowacja 167.071.000 
dolarów. Finlandia 8.604.000 dolarów, 
Litwa 6.198.00C doJ. i Łotwa 6.889.000 
dolarów.

Siedem innych państw dłużnlczych o 
wspólnym długu 4.544.030.000 dolarów 
nie zapłaciło raty grudniowej. Francja 
winna iest 3.836.650.000 dolarów, Belgia
400.680.000 dolarów, Polska 206.057.000 
dolarów, Grecja 31.516.000 dolarów. 
Austrja 23.752.000 dolarów. Estonia
16.466.000 dolarów i W ęgry  1.909.000 
dolarów.

Pozostają jeszcze dwa kraje dłużnl- 
cze, a  mianowicie Rumunja i Jugosławia, 
których spraw y są jeszcze niezałatwio- 
ne. a ra ty  nieokreślone. Rumunja winna 
jest Ameryce 63.861.000 dolarów, Jugo­
sław ia 61.625.000 dolarów. Jeżeli zli­
czyć w szystkie pretensje Stanów Zjed­
noczonych do wymienionych powyżej 
państw, to wynoszą one zawrotną sumę
11.261.178.000 dolarów.

Zapłaciła dotychczas Anglia
1.351.720.000 doi., z czego zaledwie 202 
miljony przypada na umorzenie długu, 
resz ta , t. j. 1.149.720 dok przypada na 
sam e procenty. W łochy zapłaciły nie­

spełna 40 miljonów, Czechosłowacja 101 Belgia 31 miljonów, Polska 21 milionów, 
mlljonów, Finlandia 2Vą miljona, Litwa Grecja blisko 2 miljony, Austria 680.000, 
ponad milion i Łotwa pół miljona. Fran- Estonia ponad miljon, W ęgry 500 tysięcy  
cja zapłaciła dotychczas 200 milionów, 1 dolarów.

Zakończenie międzynarodowego 
kongresu prawa karnego w Palermo.
Palermo. Zakończył się tu III. mię­

dzynarodow y kongres prawa karnego, 
k tóry  zgromadził przeszło 750 delegatów  
z kilkunastu państw. Delegacja polska, 
chociaż jedna z mniejszych, wzięta ży­
w y udział w obradach kongresu, tembar- 
dziej, że rozważanych było szereg 
spraw, w  których referaty przygotowali 
przedstawiciele grupy polskiej. W  pre- 
zydjum kongresu zasiadał przewodn.- 
czący grupy polskiej prof. Emil Stani­
sław  Rappaport, wiceprzewodniczący 
stowarzyszenia międzynarodowego pra­
wa karnego. Kongres przyjął wiele cie­
kawych rezolucyj, z których szczególno 
znaczenie ma rezolucja, potwierdzająca 
rezultaty konferencji warszawskiej z r. 
1928 w sprawie ścigania t. zw. prze­
stępstw międzynarodowych, przyjmują­
ca zasadę kompetencji uniwersalnej w 
stosunku do tych przestępstw, i druga 
rezolucja, uznająca za konieczne wpro­
wadzenie specjalnego kooeksu wykona­
wczego, dotyczącego samego wykona-

Dsniosly wynalazek Polaka w lotnictwie
•ŁT________  ¥ ____ t .  ____________________________________________________I r n ń ^ - r t r i  n r  r a t  J J I l p m r m i l t v k eNow y Jork. P ra sa  amerykańska po­

św ięca  wiele miejsca wynalazkowi pol­
skiego inżyniera Stefana Sanda, pracu­
jącego w laboratorium Sperry G yrosco­
pe w  Brooklynie. W ynalazek  inżyniera 
Sanda polega na tem, że absorbuje on 
hałas, spowodowany hukiem motoru sa­
molotu. Inżynier Sand wynalazł specjal­
n y  materiał absorbujący, którym  w y­
k łada  się ściany samolotu. Inż. Sand u- 
rodził się w Łodzi w 1876 r., studja u-

kończył w  Zurychu, zaś aueronautykę 
studiował w  Paryżu. W  latach 1920-22 
służył w  formacjach lotniczych armji 
polskiej i francuskiej. W  1925 r. przyb.vl 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie w 1932 
r. o trzym ał od związku inżynierów a 
merykańskich wielki złoty medal Wrig 
tha za swoje prace o wibracji samolotu. 
Inż. Sand jest mężem p. Heleny Stankie­
w icz - Sand, znanej tłumaczki „Popio- 
lów “ Żeromskiego na język angielski.

nia kar, co uzupełniłoby lukę istniejącą 
obecnie w system ie prawa karnego. —
Obie te spraw y rozw ażane były  w z w ą  
zku z w ysuniętą w swoim czasie inicja­
tyw ą polską. W  dyskusji i referatach 
przytaczany byt niejednokrotnie nasz 
nowy kodeks karny. Pozatem  kongres 
przyjął szereg rezolucyj w kwestii są­
dów przysięgłych i specjalnych sędziów 
karnych, przyczem  obie te kw estie w y­
w ołały ożyw ioną dyskusję, w  spraw ie 
utw orzenia specjalnych instytucyj sądo­
wych do spraw związanych z obrazą ho­
noru, w reszcie w spraw ach procedural­
nych. jak np. czy oskarżony może być 
świadkiem w swojej własnej sprawie. 

 ooo---
„SokÓł“ łużycki przestał istnieć. 
Lipsk. Donoszą z Budziszyna: Pod 

naciskiem władz saskich nadzwyczajne 
walne zebranie delegatów łużyckich to­
warzystw  gimnastycznych „Sokół" po­
wzięło uchwałę, rozwiązującą związki 
sokolstwa łużyckiego wobec podejrze­
wania go o działalność antypaństwową. 
Krok ten podyktowany został koniecz­
nością uniknięcia dalszych utrudnień^ ze 
strony władz i Społeczeństwa niemiec­
kiego, dopatrujących się w lojalnej zaw ­
sze pracy kulturalno - narodowej ludu 
łużyckiego zamachu na całość Rzeszy.

W ysoki deficyt budżetowy państwa 
włoskiego.

Rzym. Przewidziany defłcyt budżetu 
państwowego w roku 1933-34 wynosi 3.088 
mili. lirów. W roku 1932-33 deficyt określo­
ny był na 1.412 milj. lirów, zaś w roku 
1931-32 na 424 mllj. lirów.

T E L E G R A M Y .
Nominacje w  dyplomacji.

Warszawa. Dziennik Urzędowy Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych z dnia 15 
kwietnia przynosi odwołanie dekretem Pre­
zydenta R. P. ambasadora Jerzego Potoc­
kiego ze stanowiska ambasadora R. P. przy 
królu włoskim. Pozatem zawiera on mia­
nowanie płk. dypL Tadeusza Jaroszewicza 
Jeieńskiego kierownikiem konsulatu gene­
ralnego w Królewcu, radcy Stanisława Soś- 
nickiego kierownikiem konsulatu w Kijowie, 
pozatem przeniesienie w stan spoczynku 
konsula Komierowskiego Kazimierza.

Hitlerowcy tuczą się krwią żydowska.
Lipsk. W  W ansbergu na pogranicza 

niemiecko-czeskiem zmarł wskutek ran, 
zadanych przez hitlerowców, obywatel 
polski 28-Ietni Koof z Drezna. W ymie­
niony wraz z trzema innymi żydami kry­
tycznego dnia znajdował się w podróży 
handlowej po Górnych Lużycach, gdzie 
został napadnięty i ciężko pobity a na­
stępnie siła wyrzucony poza granice 
Niemiec na teren Czechosłowacji. To sa­
mo spotkało towarzyszy podróży. W szy 
scy znaleźli schronienie w miejscowym 
szpitalu. Stan ich iest poważny. Kon­
sul polski złożył w tej sprawie u miaro­
dajnych władz saskich energiczny pro­
test, domagając się wyśledzenia sp raw ­
ców zbrodni i surowego ukarania win­
nych oraz odszkodowania dla rodziny 
zmarłego.

Szum skrzydeł polskich samolotów  
naa Bułgarią.

Sofia. W  sobotę 15 bm. o godz. 11 na 
lotnisku w Bozuriszte wylądowało 7 
polskich samolotów, którymi przybyli 
dyr. departamentu lotnictwa cywilne­
go Filipowicz, minister Rzplitej w  Buka­
reszcie Arciszewski, dyrektor Makow­
ski i przedstawiciele polskiego przemy­
słu lotniczego. Na lotnisku powitali przy 
byłych gości dyrektor bułgarskiego lot­
nictwa cywilnego Michajłow, wicepre­
zesi aeroklubu bułgarskiego, poseł pol­
ski w  Sofji Tarnowski, prezes T ow arzy ­
stw a polsko - bułgarskiego Zoszczew, 
liczni członkowie aeroklubu polsko-buł­
garskiego. organizacyj polsko - bułgar­
skich, dziennikarze, tłumy publiczności. 
Przybyli goście w  tow arzystw ie  lotni­
ków bułgarskich oraz personelu posel­
stw a Rzplitej udali się do Sofji. W  pierw 
szy i drugi dzień św iąt lotnicy polscy 
wzięli również udział w  nabożeństwie 
wielkanocnem. poczerń udali się do po­
selstwa na święcone.

W poniedziałek odbyły się uroczy­
stości lotnicze. Prasa bułgarska entuzja­
stycznie powitała gości polskich szere­
giem specjalnych artykułów i notatek. 
Organizacją pobytu i uroczystościami na 
cześć przybyłych zajmuje się aeroklub 
bułgarski przy współudziale przedsta­
wicieli polskiego przem ysłu lotniczego 
i Izby polsko - bułgarskiej.

Sieroty.
Pow ieść z niedawnych czasów.

22) (Ciąg dalszy.)
—  Księże proboszczu — odpowie­

działa M akowa — trudno to powiedzieć, 
boć to jeszcze dziecko prawie. Lecz już 
z nieboszczykiem (Panie, świeć jego 
duszy!) uważaliśmy, że najwięcej podo­
bają mu się książki. Onby tylko w 
książkach siedział. Tośmy sobie nieraz 
myśleli, że jeśli Pan Bóg pozwoli, bę­
dziemy się starali, dać go do szkół; mo- 
żeby mu Pan Bóg pobłogosławił i zo­
sta łby  czemś więcej, może...

Tu M akowa przerwała, a ksiądz p ro ­
boszcz dodał:

— Radzibyście go księdzem mieli. 
Tak. to chwalebny zamiar i bardzobym 
go pochwaliły gdybym wiedział, że go 
zdołacie wykonać. Ale teraz...

— Tak. tak. mój Boże — rzekła Ma­
kowa z płaczem — z nieboszczykiem 
wszystko umarło.

Ksiądz proboszcz pomyślał przez 
chwilę, a potem znów tak sie odezwał:

— Nie mówił niebos«czyk kiedy z 
nauczycielami o Józefie? Jeżeli nie mo­
żecie go wyprowadzić na księdza, rno- 
żebyście go mogli dać wykształcić na 
jakiego urzędnika.

M akowa nie odpowiedziała zaraz,

widocznie namyślała się, co powiedzieć, 
wreszcie rzekła:

— Ja  się na tem nie znam, ale mój 
nieboszczyk zawsze mawiał, że nigdy- 
by dziecka na urzędnika nie dał.

— Dlaczego?
— W  dzisiejszych czasach (tak ma­

wiał), przystęp do urzędów dla dzieci 
polskich rodziców bardzo jest utrudnio­
ny. Jeżeli wreszcie urzędnikiem zosta­
nie. to albo się musi niemal wyrzec sw o­
jego pochodzenia, albo też na urzedz e 
nie będzie mu się dobrze powodziło. 
Ksiądz proboszcz lepiej to rozumie, niż 
ja. Pamiętam jednak dobrze, co mi nie­
boszczyk mówił.

Ksiądz nic na to nie odpowiedział, i 
tylko smutnie głową pokiwał, a po chwi- 
; zapytał:

— Cóż tedy poczniemy z Józefem?
— Z nieboszczykiem mówiliśmy nie­

raz. że skoroby Józiu do szkół me mógł 
iść. w tedy najlepiej dla mego, gdvby 
został kupcem, przemysłowcem lub rze­
mieślnikiem. To są zawody, w których 
człowiek jest niezależny od nikogo, o- 
prócz tych. którzy od niego kupują.

Patrzm y na żydów (mawiał), oni do 
urzędów się nic cisną, rzemieślnikami 
nie są. lecz prawie wszyscy są kupcami. 
Powodzi im się dobrze, nie upadają, lecz 
podnoszą się i choć ich wiełu nie lubi. 
wszelako żydami są i pozostają, trzym a­
jąc się spuścizny po ojcach. Tak ma­
wiał nieboszczyk.

Ksiądz proboszcz znowu pokiwał 
głowa i rzekł:

— W asz nieboszczyk miał trafny po­
gląd na te rzeczy. Rzeczywiście po­
trzeba polskiemu narodowi jak najwięcej 
udzi niezależnych i samodzielnych. Han­

del jest opanowany przez żydów i do- 
brzeby było. gdyby chrześcijanie, a mia­
nowicie Polacy więcej do handlu się 
brali.

Lecz w  tem tkwi także pewne nie­
bezpieczeństwo. Chodzi o to. ażeby kup­
cy nasi nie stali się niewolnikami pie­
niądza i czcicielami mamony, jakimi by ­
wają Żydzi. Kogo gorączka złota opa­
nuje, ten zapomni o wszystkietn. a tylko 
złotem będzie żył. W  tej chciwości sto­
pi się miłość do spuścizny po ojcach, 
przywiązanie do swojego pochodzenia, 
myśl o obowiązkach względem swoicn 
rodaków. Taki człowiek jest także 
m artw ym  członkiem swojego społeczeń­
stwa...

Ale wasz Józef, w ychow any w bo- 
jaźni Bożej 1 na przykładach dobrych 
rodziców, może wyjść na dzielnego k*fp- 
ca. bylebyśmy go tylko w dobrą naukę 
wprawić mogli. O tem pomyśle.

— A Jadw isia?  — zapytała trwoż- 
n;e matka. — Księże proboszczu! P ro ­
szę bardzo. abvm choć te jedną mogła 
mieć przy sobie. Chłopcy, dani w naukę, 
tylko czasem mnie odwiedzą. Dotąd 
byli zawsze przy mnie. Jeżeli tak dale 
być nie może, niech przynajmniej Jadw i­

sia zostanie przy mnie. Ona jeszcze jest 
taka mała. tak bardzo potrzebuje opieki 
matczynej. Księże proboszczu, błagam 
o tę łaskę.

Księdzu proboszczowi zabłysły łzy 
w  oczach na tę prośbę ociemniałej mat­
ki. W zruszony odpowiedział:

—  Miałem ci ja wprawdzie  inny za­
miar, lecz odstępuję od niego i w asza 
Jadwisia może mieszkać razem z wami 
aż wyjdzie ze szkoły.

—  Dzięki, księże proboszczu, dzięki 
serdeczne. — zawołała Makowa, cału­
jąc ręce czcigodnego kapłana.

— W  każydm razie — rzekł ksiądz 
proboszcz, gdy M akowa odchodziła — 
przyślijcie mi tu kiedy obu waszych 
chłopców, ażebym  i z nimi mógł pomó­
wić.

Franek i Józef przyszli zaraz na dru 
gi dzień na probostwo.

— Franku, tyś s tarszy  — odezwał 
się do niego ksiądz proboszcz — lep.ej 
już pojmujesz wszystko, powiedz mi 
przeto, czy ci sie twój zawód podoba?

— Tak — odrzekł chłopiec śmiało, 
lecz zaraz dodał:

— Ale ja myślę, że powinienem iuż 
coś zarabiać, jeżeli mam skutecznie mat­
ce dopomagać. Dlatego lepiej byłoby, 
gdybym poszedł do jakiei fabrvk! Tam 
by mi zaraz płacili, mógłbym matkę 
wspomagać. .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Z Cieszyńskiego.Kronika bieżąca j
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*

Z historii śląskie*.
19 kwietnia. 1382. Z pisma papieża 

Urbana VI. wynika, że książę W acław  
lignicki, biskup lubuski został przenie­
siony na stolicę biskupią w e Wrocławiu. 
1505. Książęta śląscy Mikołaj 111, Jan IV. 
i W alenty  byli w e Wrocławiu, gdzie 
odbyła się rozpraw a nad systemem mo­
netarnym. — 1796. Umarł ks. proboszcz 
Franciszek Juljusz Sommer w  Racibo­
rzu. — 1845. Książę racib. Klaudiusz Ka­
rol Wiktor zaślubił księżniczkę Amelję, 
córkę księcia Karola Eugeniusza z P rzy -  
brzegu (Fiirstenberg). — 1860. W  połu­
dnie skradziono z kasy powiatowej w 
Raciborzu 8 tys. talarów w  papierach 
wartościowych, 300 tal. w  gotówce i 
1500 tal. w  wekslach. — 1870. Książę 
Klaudiusz Karol W iktor racib. obchodził 
ze sw ą małżonką srebrne wesele na 
zamku w Rudach. Pomiędzy innymi gra- 
tulantami znajdowali się burmistrz Ra­
ciborza Semprych i przewodniczący ra ­
ciborskiej rady miejskiej, kupiec Polko.
—  1900. W Rybniku odbyło się uroczy­
ste wprowadzenie nowego proboszcza, 
ks. dr. Franciszka Brudnioka, pochodzą­
cego rodem z Gliwic.

W roku: 1680. Właściciel ziemi ś lą­
skiej Baltazar Promnic ogłosił konstytu­
cję dla swych poddanych w  języku pol­
skim. — 1682. Ojcom jezuitom w Opolu 
zgorzały x wszystkie zabudowania. Za­
możność klasztoru pozwoliła jednak w 
krótkim czasie zakonnikom własnemi si­
łami odbudować się dostatnio. — 1682. 
Hrabia Jan Bernard Oppersdorff sprze­
dał swój majątek Rybnik hrabinie wdo­
wie Węgierskiej za 100 tys. 300 złotych.
—  1682. Ogień spalił klasztor i kościół o. 
o. dominikanów i budynek szkolny w  
Opolu. W  roku 1701 rozpoczęto budo­
wę kościoła i klasztoru, na którą m. in. 
prob. w Zimnicy ks. Jan Jerzy  Juro- 
wjusz przeznaczył tysiąc talarów ślą­
skich, senator Bernard Fleissig 500 guld. 
Budowę ukończono 1708 roku.

— Zniesienie niektórych opłat pocz­
towych. Z dniem 1. bm. obniżono opła­
tę za polecenie listu z 60 na 50 groszy. 
Obecnie więc list polecony kosztować 
będzie nie 90, lecz 80 gr. Ponadto wpro­
wadzono nową taryfę opłat przy w y sy ł ­
ce druków. Mianowicie w wypadku 
skierowania przez pocztę tysiąca listów 
z napisem druk, opłata wynosić będzie 
ryczałtow o 5 zł. Również w wypadku, 
gdy transport druków nie będzie w yno­
sił pełnego tysiąca, opłata ryczałtowa 
wynosić będzie 5 z_ł. Od każdego dal­
szego tysiąca czy części tysiąca płacić 
się będzie 5 zł. W tych warunkach w y ­
syłanie jednego listu - druku kosztuje w 
przeliczeniu zaledwie pół grosza.

— Zniesiona dopłata telefoniczna.
Czasowa dopłata w wysokości 1.50 mie­
sięcznie, uiszczana na rzecz Funduszu 
pomocy bezrobotnym przez abonentów 
telefonicznych z dniem 30 kwietnia prze 
staje obowiązywać. Wobec tego rachun­
ki telefoniczne za maj będą tańsze.

— Odpowiedzialność pracodawcy w 
stosunku do ubezpieczeń społecznych.
W edług obowiązującej normy prawnej 
pracodawca, który nie wpłaci potrąco­
nej składki na rzecz kasy chorych, pod­
lega karze do 3 miesięcy więzienia, lub 
g rzyw ny do 3.000 zł. Pow yższe  odnosi 
się tylko do stawki ubezpieczeniowej, 
k tórą obciążony jest pracownik. Nie- 
wpłacenie reszty  składki, którą jest, jak 
wiadomo, obciążony pracodawca, nie 
stanowi przekroczenia. Również nie jest 
przekroczeniem, zaleganie płaconej w 
całości przez pracodawcę składki na Za­
kład ubezpieczeń od wypadków. Odpo-

Zebranie Związku Śląskich Katolików.
Wiślica. W  piątek, dnia 7 bm. o godz. 

6 wieczór odbyło się u nas zebranie po­
selskie z ramienia Zw. Śl. Katobków. 
Obecnych w serdecznych słowach po­
witał kierownik szkoły p. Szostok. P rz e ­
wodniczył zebraniu p. Józef Hatłas. P. 
poseł Halfar w  dłuższym referacie przed 
stawił obecnym konieczność organizo­
wania się pod sztandarem Zw. Śl. Katol. 
Wspomniał o uroczystości 50-Iecia, któ­
rą będzie obchodzić Związek 18 czerwca 
b. r. Zkolei omówił ciężkie położenie go­
spodarcze świata całego a państwa pol­
skiego w szczególności. Stan rolniczy 
najdłużej przeżywa ten k ryzys ogólny. 
W  bardzo ciężkiem położeniu jest nasze 
województwo, mając około 100.000 bez­
robotnych. Prelegent przedstawia środ­
ki zaradcze ze strony rządu i wojewódz 
tw a śląskiego celem ulżenia doli bezro­
botnym. Rząd s tara  się przyjść z pomo­
cą ludności, jednak nie jest w  stanie 
wszystkich zaspokoić. W  dyskusji poru­
szono spraw ę nowej drogi, która ma być 
budowana wzdłuż rzeki Wisły, a nie 
przez wioskę Wiślicę, która przez to 
straciłaby na wartości. Ubolewano nad 
podatkiem gruntowym  z działek parce- 
lacyjnyeh. Robotnicy skarżyli się, że me 
są ubezpieczeni przy pracach w kamie­
niołomach. Następnie przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu oddziału miej­
scowego Zw. Śl. Katolików, w którego 
skład weszli: prezes Józef Hatłas, rolnik 
i sekretarz  gminny, wiceprezes Karol 
Cimała, nacz. gminy, sekretarz  Rudolf 
Szostok. kier. szkoły. skarbnik Józef 
Nalewajka, rolnik; członkowie zarządu: 
Jakób Kałuża, rolnik. Rudolf Cimała. ko­
lejarz, Rudolf Swoboda, kolejarz i Hele-

Zarzecze w Cieszyńskiem. W  stycz­
niu b. r. pojawiła się w „Polonii*1 kore­
spondencja p. t. „Marsz głodnych do Ka- 
tcw ic“ a w  środę 5 kwietnia sensacyjny 
artykuł „Jak  kobiety zdobyły pracę dla 
mężów**. Obydwa artykuły, gdyby „Po- 
lonia“ była zabarwiła nawet o 50 proc., 
me byłyby  może śmieszne i nie podko­
pyw ałyby  jej powagi zbytnio.

W pierwszym artykule styczniowym 
pisała „Polonia**, że 20 głodnych w y ­
nędzniałych robotników udało się pie­
szo do Katowic, gdyż w Bielsku nie zo­
stali oni w starostw ie wysłuchani**, że 
w jednym dniu odbyli 100 km i o trzy­
mali w województwie na powrotną 
podróż po 2 zł i to dzięki posłowi p. P o ­
bożnemu. z którym się przypadkowo 
spotkali. Artykuł ten od początku do 
końca jest fałszyw y, gdyż do Katowic 
nie piechotą, ale rowerami i koleją udało 
się nie 20 ale 4 bezrobotnych. Nie prze­
byli w jednym dniu w jedną stronę 100 
km. bo ze Zarzecza do Katowic jest tyl­
ko 50 km. nie przypadkowo sie spotkali 
z p. Pobożnym, ale byli zgóry umówieni, 
gdzie i kiedy sie spotkają a wreszcie nie 
po 2 zł ale d o  10 zł otrzymali na podróż 
z województwa. Co skłoniło ich Jo 
„marszu** do Katowic tego nawet sam o. 
Pobożny nie wie. bo go także okłamali, 
gdyż powodem rzeczywistym  było to. 
że chcieli się oni pochwalić co oni to nie 
potrafią, innemi słowy ambicje osobiste 
i chęć wypłynięcia między bezrobotny-

go stanu rzeczy, uśmiech politowania. 
W rzeczywistości iest takim samym fał­
szem jak pierwszy.

P ra w d ą  jest. że kobiety podburzone 
przez bohaterów „marszem głodnych** 
t. j. Sosnę. Kłóskę, Budnego i Mikołaj­
czyka. udały się nie do wójta, ale do

wiedzialność karna zatem obejmuje ty l­
ko zaleganie z potrąconemi od uposa­
żeń pracowników składkami na rzecz 
ubezpieczeń społecznych.

— Walny zjazd harcerstwa polskiego.
W  dniach 22 i 23 bm. odbędzie się w  Ka­
towicach XIII. walny zjazd Związku 
H arcers tw a Polskiego. P rogram  uroczy­
stości oficjalnych, związanych ze zja­
zdem, przewiduje w  pierwszym  dniu 
Mszę św. w kościele garnizonowym 
oraz wieczorem raut w salonach recep­
cyjnych urzędu wojewódzkiego, w dru­
gim dniu zaś uroczystą Mszę św. w  ka-

na Dąbrowska. — Nowej placówce 
„Szczęść Boże“ w  przyszłej zbożnej pra 
cy! (c)

Wielki turniej „Ping-pongowy“.
Dziedzice. W  sobotę 1 i w  niedzielę 

2 kwietnia rozegrany został tutaj wielki 
turniej „Ping-pongowy“ o mistrzostwo 
Dziedzic i Czechowic. Na starcie s ta­
nęło do gier pojedynczych 16 zawodni­
ków, a  to 6 z „Makkabi**, 5 ze „Strzel- 
ca“, 4 z S. M. P. i jeden niestowarzy- 
szony. Do gier podwójnych wystawiła 
„Makkabi** 4 pary, S. M. P. i Strzelec 
po 2. Po ukończeniu zawodów uzyska­
no następujące miejsca: Gry pojedyn­
cze: I. miejsce drh. Szymik W. (SM.P.). 
II. miejsce p. Litwok (Makkabi), III. miej 
see p. Silbermann (Makkabi). Gry po­
dwójne: I. miejsce drh. Bucki H. — Szy­
mik W . (S.M.P.), II. miejsce drh. Mat- 
ioch O. — Szczotka L. (S.M.P.). W y ­
niki te świadczą o dobrej formie druhów 
z S. M. P„  którzy chociaż są najmłod­
szą drużyną tutaj, dzięki własnej ambit­
nej grze uzyskali ty tu ły  mistrzów Dzie­
dzic.

Pożar.
Bielsko. W  nocy na 14 bm. najpraw ­

dopodobniej przez nieostrożne obchodzę 
nie się z ogniem wybuchł pożar w  real­
ności magistratu m. Bielska, zam. przez 
Pustelnika i Goljasza. Ogień zniszczył 
doszczętnie w ew nętrzne urządzenia, 
czem wyrządził szkodę na około 21.000 
zł. W  akcji ratunkowej brała  udział straż 
pożarna z Mikuszowic, Leszczyn i By­
strej. W  czasie ratowania dobytku W in­
centy Goljasz doznał poważnych popa­
rzeń i przewieziony został do szpita­
la. (c)

szkoły do kierownika szkoły p. Miro- 
chy, żądając przyobiecanej w Katowi­
cach mąki i pieniędzy. P row odyrzy  zaś 
pojechali po wójta, aby przyszedł do 
szkoły i wysłuchał żalów kobiet z dzie­
ćmi. Kobiety nie wiedziały, poco w ła­
ściw ie przyszły, w ięc im prowodyrowie 
podpowiadali czego maja żądać. Że jak 
zwykle niewiasty są niepowściągliwe, 
więc aby dłużej nauce nie przeszkadzać 
wójt przyrzekł, że na drugi dzień wyje- 
dzie z niemi do Bielska, gdzie mogą się 
przekonać, że gmina nie „zeżarła im 
mąki“. Pan starosta wyjaśnił im, że 
gmina Zarzecze przy podziałach nietyl- 
ko nie jest upośledzaną jak niewiasty 
twierdziły, ale owszem jak najszerzej 
uwzględnianą. Za nieodpowiednie za­
chowanie się trzy kobiety, nie 20, żony 
prowodyrów zostały pociągnięte do od­
powiedzialności i w dniu 30 marca me 
w Cieszynie, ale w Strumieniu zostały 
skazane na 7 dni aresztu z zawieszeniem 
kary na 2 lata. Że kobiety sobie z tego 
nic nie robią, bo wyrobiły mężom pracę, 
także mija się z prawdą, gdyż praca ta, 
która została rozpoczęta teraz, już w 
zeszłym roku była napoczętą i tylko 
przez zimę przerwaną — zatem nie była 
niczem nowem. Już bowiem w stycz­
niu województwo zapowiedziało, że z 
chwilą ustania mrozów przestanie wy-

powiedni skutek odnosi, dlatego lepiej 
niekiedy milczeć. Jedno tylko winni so­
bie prow odyrzy zapamiętać, że marnie- 
by ci zarzeccy bezrobotni wyglądali, 
gdyby mieli takich jak oni opiekunów. 
P row odyrzy  sw ą pracą i swojem zacho­
waniem się tvlko szkodzą bezrobotnym.

tedrze, celebrowaną przez ks. biskupa 
Adamskiego, następnie przegląd i defi­
ladę drużyn harcerskich.

—  Czego nie wolno sprzedawać 
przez licytację? 1. Sprzęty domowe, 
pościel, bielizna i ubranie codzienne, po­
trzebne dłużnikowi oraz członkom jego 
rodziny. 2. Przedm ioty  używane z po­
wodu ułomności przez dłużnika lub jego 
rodzinę (szczudła, protezy, wózki i fote­
le dla osób sparaliżowanych, okulary 
itp.). 3. Zapasy żywności i opału w  do­
mu, potrzebne dla dłużnika, jego rodzi­
ny i służby na okres jednego miesiąca.

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca
i połączone z tern przekrwienie organów 
podbrzusza, uderzenia krwi do głowy, 
bóle g łowy i bicie serca, jak również 
cierpienia błony śluzowej kiszek, rozpa­
dliny odbytu, hemoroidy i fistuły, piją po 
ćwierć szklanki naturalnej wody gorz­
kiej Franclszka-Józefa zrana i wieczo­
rem. — Zalecana przez lekarzy.

4. Krowa dojna, albo dwie kozy lub trzy  
owce, albo jedna Świnia w raz  z zapa­
sem paszy i ściółki, aż do czasu najbliż­
szych zbiorów. 5. Przedm ioty i surow ­
ce potrzebne dłużnikowi do pracy, o ile 
jest on rękodzielnikiem. 6. Obrączki ślu­
bne. papiery familijne, papiery i listy 
prywatne, ordery. 7. Przedm ioty  służ­
bie Bożej poświęcone, a więc obrazy, 
ołtarzyki, figury święte, książki do na­
bożeństwa. 8. Przedm ioty drobne co­
dziennego użytku, któremi dłużnik stale 
się posługuje, a które możnaby spienię­
żyć tylko za grosze. Ponadto nie wolno 
zajmować na pokrycie długów odszko­
dowania, należącego się za ubezpieczo­
ny budynek, który spłonął, jeżeli według 
umowy asekuracyjnej całe odszkodowa­
nie musi być przeznaczone na odbudo­
wanie tego, co pożar zniszczył. Nie mo­
żna również zajmować wsparcia, które 
dłużnik otrzyma dla poratowania zdro­
wia swego lub rodziny lub z powodu 
śmierci czy innej klęski.

—  Kursy żeńskie w  uniwersytetach  
ludowych T. C. L. Najbliższe kursy 
żeńskie w  uniwersytetach ludowych 
rozpoczną się już w  dniu 4 maja 1933 i 
trw ać  będą przez przeciąg czterech 
miesięcy, tj. do końca sierpnia br. Uni­
w ersy te t  ludowy jest jedynym w swoim 
rodzaju zakładem naukowym typu in­
ternatowego, który kształci i w ychow u­
je jednocześnie. W  wykładach, prow a­
dzonych w  formie przystępnej, zaznaja­
mia uniwersytet ludowy mającą wejść 
w  życie kobietę z najważniejszemi z a ­
gadnieniami z dziedziny historji, litera­
tury, sztuki, rozbudza zamiłowanie do 
przyrody, daje możność dokładnego po­
znania własnego kraju i świata wogóle, 
porusza całą moc tem atów  aktualnych, 
'a wreszcie i to, co tak bardzo kobiecie 
potrzebne, a mianowicie uwzględnia 
prace kobiece z zakresu robót ręcznych 
i gotowania. W ykształcenie  podstawo­
we i ogólne, wyrobienie społeczne i o- 
głada towarzyska, głęboko wpojone za­
sady w iary  i uświadomienie obyw atel­
skie, są rezultatem pracy uniw ersytetu 
ludowego w odniesieniu do powierzonej 
mu przez rodziców młodzieży. Na kurs 
przyjętą może być każda osoba, k tóra  
ukończyła 17 rok życia bez względu na 
przygotowanie naukowe. Braki elemen­
tarne uzupełnia się w  specjalnie na ten 
cel poświęconych godzinach. Do wnio­
sku o przyjęcie należy dołączyć ostat­
nie świadectwo szkolne, świadectwo mo 
ralności i własnoręcznie napisany życio­
rys. Zainteresowanym  wyczerpujących 
informacyj, po nadesłaniu znaczka pocz­
towego na odpowiedź, udzielają: dyrek­
cja uniwersytetu ludowego — Dalki, po­
czta Gniezno, albo dyrekcja uniwersyte­
tu ludowego — Odolanów Wkp., ulica 
Bartisza 7 a.

Województwo śląskie.
Społeczeństwo śląskie czuwa.

Do podanych przez nasze pismo licznych 
protestów organizacyj i stowarzyszeń ślą­
skich przeciw barbarzyńskiemu traktowa­
niu ludności polskiej Śląska Opolskiego 
przez bandy hitlerowskie — dołączamy no­
we protesty, od

Z w. Powst. Śl. grupa Katowice I Kar­
bowa,

Zw. Powst. Śl. grupa Łaziska Średnie,
od uczestników zebrania N. Ch. Z. P. 

w Kłodnicy,
od Zw. Powst. Śl. pow. uchodźczego 

strzeleckiego w Król. Hucie.
Do protestu dołączone są równocześnie 

rezolucje, nawołujące do bojkotu pism nie­
mieckich i filmów, oraz towarów niemiec­
kich. (—)

Podatkowe nakazy płatnicze.
II Urząd Skarbowy w “Katowicach prze­

słał dnia 14 kwietnia br. Magistratowi m. 
(atowie nakazy płatnicze na państwowy 
podatek przemysłowcy za 1932 rok do do­
ręczenia płatnikom. W tym samym dniu 
zostały wyłożone w Magistracie (oddział 
podatkowy) i w II Urzędzie Skarbowym 
listy imienne płatników tego podatku do 
wglądu. Podatek przypadający do zaplace-

kwietnia

mi. Drugi. t. j. kwietniowy artykuł mó /  
tylko wzbudzić u czytelnika, nieznające-

płacać zapomogi, a rozpocznie publiczne 
prace płatne z funduszów na cele walki 
z bezrobociem. Wogóle na temat bez­
robotnych z Zarzecza dałoby się wiele 
mówić i pisać, ale że to nie zawsze od-

Przygwożdżenie kłamstw „Polonii"!



nla winien byS uiszczony do dnia 15 maja 
br. Nieuiszczony podatek w powyższym 
terminie ściągnięty zostanie w drodze egze 
kucyjnej. Do dnia 15 maja mogą być też 
wnoszone odwołania przeciw wymiarowi 
państwowego podatku przemysłowego, z 
tem, że wniesieme odwołania nie wstrzy­
muje obowiązku uiszczenia podatku w usta­
wowym terminie.

* Egzamin na pomocników ogrodni­
czych. W dniu 1 kwietnia br. złożyły w 
w  $1. Izbie Roln. następujące osoby eg­
zamin na pomocników ogrodniczych po 
ukończeniu przepisowych trzech lat 
praktyki i dwuzimowego kursu dla mło­
dych ogrodników: Konrad Gaweł. Ma-

Pionierzy nowel idei pracy składała 
raport panu woiewodzie.
Katowice, 19 kwietnia.

Dnia 18 bm. przed gmachem Śląskie­
go Urzędu Wojewódzkiego odebrał Pan 
wojewoda śląski dr. Grażyński raport 
pierwszej drużyny robotniczej, zorgani­
zowanej w Katowicach celem wykona­
nia prac pod budowę osiedla mieszkalne­
go w Ligocie. Raport złożył p. porucz­
nik Heske.

Pan  wojewoda przeszedł przed fron­
tem, następnie pozdrowił po żołniersku 

teusz Rosner Eryk  Liidtke i Alfons W y- J ustawiony w pozycji na baczność od- 
d ra  z Siemianowic; Gunter Myrcik. Jó- dział i wygłosił do nich krótkie przemó-
zef Petrus. F ryderyk  Kórner i Paw eł 
Szeliga z Król. H uty : Antoni Nelischer, 
Zygfryd W rona i Franciszek Szczyg’el 
z Katowic; Jerzy  Grabiński i Henryk Lis 
z Rybnika: Alfred Wilk i Jan Walus z 
Nowego Bytomia; Brunon Zacharek i 
P io tr  P rządka  z P szczyny : Ludwik Tom 
czak z Turzyczki; Józef Bajer z Przy-  
szowic; Joachim Zdrzałek z Gorzyc 
Zamku: W alenty Hallor i Stefan Polczyk 
z W ełnow ca; Józef Janota z Wielkiego 
Chełmu: Edw ard Koczała i Robert So­
śnica z Nakla Śl.. Jan Wiechoczek z W. 
Hajduk. Wilhelm W arm us z Mikołowa, 
Józef Zimnol z Tych, Emil Chrostek z 
Ornontowic. Gerhard Piskorek z Brze­
zin Śl.. Józef Kozyra ze Starej Wsi i Jó ­
zef Schróter ze S tarych  Tarnowie. W y ­
mienione osoby mają prawo używać ty ­
tułu egzaminowani pomocnicy ogrodni­
cy. Komisję egzaminacyjną tworzyli 
prof. dr. Tomkiewicz, Cieszyn, kierow­
nik zimowego kursu dla młodych ogrod­
ników ref. Włosik, ref. ogrodn. Postęp- 
ski. Ogrodnictwo urbanistyczne repre­
zentował insp. ogrodn. Cebula z Król. 
Huty, ogrodnictwo handlowe pp. Sklorz 
z Dębu i Herman z Urbanowie. Organi­
zację ogrodniczą zastępował przewodni­
czący p. Robert Mikuła z Murcek.

* Na froncie walki z niemczyzną na 
Śląsku. Związek polskich restaurato­
rów, właścicieli kawiarń i hoteli na wo­
jew ództw o śląskie oświadczył na w e­
zwanie Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich gotowość dołożenia starań, aby 
ze wszystkich lokali publicznych na Ślą­
sku usunięte zostały gazety niemieckie, 
napisy niemieckie itp. W  sprawie tej 
ma związek powziąć uchwałę w dniach 
najbliższych i wydać wszystkim człon­
kom swoim odpowiednie instrukcje. W 
tej samej sprawie radzić będzie w  
dniach najbliższych Związek cechów 
fryzjerskich województwa śląskiego, 
W yrażam y  nadzieję, źe uchwały obu or 
ganizacyj pójdą całkowicie po linji żą­
dań społeczeństwa polskiego, w yrażo ­
nych na licznych manifestacjach ludno­
ści śląskiej. Apelujemy także do kin na 
Śląsku, aby ostatecznie zd.ęły z ekra­
nów' wszystkie filmy produkcji niemiec­
kiej.

* W yw óz węgla spadł o 40 procent.
W ładze kolejowe zanotowały w pierw­
szych dniach kwietnia zmniejszone za­
potrzebowanie na węglarki, dochodzące 
do 1000 wagonów dziennie. Objaw ten 
łączony jest ze zmniejszeniem się w y ­
wozu węgla zagranicę. W kołach gór­
niczych na Śląsku utrzymują, że w yw óz  
w  kwietniu spadł o blisko 40 proc. O rga­
nizacje robotnicze oskarżają przemysło­
w ców  węglowych o celowe uprawiania 
polityki, zmierzającej do zmniejszenia 
w yw ozu, co w konsekwencji musiałoby 
doprowadzić do redukcji robotników w 
kopalniach. Robotnicy zamierzają zw o­
łać konferencję, złożoną z przedstawi­
cieli wszystkich organizacyj górniczych. 
Konferencja ma odbyć się w  Katowicach 
—- przyczem omawiana będzie przede- 
wszystkiem  spraw a w yw ozu węgla 
zagranicę.

w'ienie: zachęcając ich do pracy 1 pilno­
ści zaznaczył, że oddziały, zorganizowa­
ne na Górnym Śląsku, są traktowane ja­
ko oddziały doświadczalne, eksperymen 
talne, które — być może —  z czasem 
rozwiną się w instytucję wielkiej armji 
pracy. Oddziały te zatem są pionierami 
nowel idei w Polsce. Bliższych szczegó­
łów organizacji oddziału i prac udzielili 
panu wojewodzie pp. dr. P rzybyła , rad ­
ca Obierek i inż. Zaczyński. W edług in­
formacji p. dr. P rzyby ły  duch w oddziale 
jest bardzo dobry.

„Nowe ulgi w długoterminowym kredycie*4.
Katowice, 19 kwietnia.

Artykuł pod powyższym tytułem za­
mieściliśmy w naszej gazecie dnia 7 i 10 
bm. W yw ołał on żyw e zainteresowanie 
w kołach rolniczych na Śląsku. Wobec 
tego, że dochodzą nas krytyczne głosy, 
jakoby Bank Rolny w Katowicach nie 
wiedział nic o nowych ulgach i przepi­
sach w długoterminowym kredycie rol­
niczym nadmieniamy, że artykuł ten po­
chodził właśnie z Banku Rolnego 1 tem 
dziwniejszem nam slg wydaje niewyraź­
ne ustosunkow. się Banku do powyższej 
sprawy. Niewątpliwie odnośne czynniki 
zechcą dodatkowo w tej sprawie zabrać

głos, by  w  przyszłości uniknąć wszel­
kich nieporozumień i rozgoryczenia. — 
Uważamy, że usunięcie wszelkich w ąt­
pliwości w tej mierze leżv tak w intere­
sie Banku Roln. jak i przedewszystkiem 
szerokich sfer zainteresowanych rolni­
ków, wprowadzonych nieświadomie w 
błąd przez prasę, podającą w najlepszej 
wierze wiadomości, pochodzące ze źró­
dła najbardziej miarodajnego, a które w 
rzeczywistości okazują się nierealnemi 
Zbytecznem jest chyba dodawać, że te­
go rodzaju informowanie prasy  mocno 
podważa powagę źródła informacyjne 
go.

Drżał przed n'e sin elacem niebeipłecieftsiwem.
Czyżby sumienie nie dawało mu spokoju?

Niezwykłe doniesienie złożył w po­
licji prezes Gminy Teatralnej Niemiec­
kiej w Król. Hucie. F ryderyk  Białas. 
Zgłosił on w  policji, iż 16 bm. około godz. 
18-ej przyszło do niego.do mieszkama 
dwóch osobników, którzy mu oświad­
czyli. źe 17 bm. w czasie przedstawienia 
niemieckiego na Górze Redena w yw oła­
ne mają być ekscesy ze strony Polaków. 
Osobnicy ci ostrzegali go o tem. zarę­
czając. iż informacje ich są pewne.

Policja, wobec takiego doniesienia, 
roztoczyła w dniu 17 bm. nad Teatrem 
Niemieckim pilną obserwację. Nie zau­
ważono jednakże nic podejrzanego.

Całe doniesienie było wym ysłem  ze 
strony Białasa, który odpowiadać będzie 
przed sądem za wprowadzenie policji w 
błąd.

Jest  to charak terystyczny  wypadek. 
Niemcy w Król. Hucie sami starają się 
stw orzyć dokoła siebie psychozę pogro­
mów. S tarają się wyw ołać pozory, iż 
na ich życie, na ich osoby, czyhają jakieś 
elementy nasłane przez Polaków, by w 
ten sposób w ytw orzyć  przekonanie, że 
są prześladowani. W ypadek, jaki rze­
komo spotkał p. Białasa, iest najlepszym 
dowodem, że wszystko to jest w ym y­
słem samych Niemców.

Szczęśliwa myśl iydftw siemianowickich.
Oby tylko Anglja zechciała przychylić się do życzeń żydowskich.

Siemianowice, 19 kwietnia.
12 bm. odbyło się w Siemianowicach 

protestacyjne zebranie, zwołane przez 
Zw. Kupców Żydowskich oraz Tymcz. 
Zarząd Gm. W yzn. Żydowskiej. Po  re­
feratach powzięto rezolucje treści nastę­
pującej:

Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie 
Związku Kupców Żyd. oraz Gminy Ży­
dowskiej w Siemianowicach Śl. wyraża 
ostry protest przeciwko okrucieństwu 
dzikie] hordy hitlerowskiej, niszczącej 
mienie, dobytek 1 egzystencję Żydów w 
Niemczech.

Zgromadzenie w yraża  swoje przeko­
nanie. że Żydzi z całego świata użyją

sw ego wpływu 1 wszelkich możliwości, 
by zbojkotować towary niemieckie, spla 
tulone krwią żydowską.

Zebranie w yraża  żądanie, by Anglja 
sprawująca mandat nad Palestyną otwo­
rzyła bramy dla wolnej Imigracji, a prze­
dewszystkiem dla nieszczęśliwych, mal­
tretowanych 1 wygnanych Żydów z Nie­
miec.

Zebranie w yraża  głęboką podziękę, 
uznanie i hołd dla rządu polskiego, który 
energicznie interweniował na rzecz 
swoich obywateli Żydów w Niemczech.

Zebranie postanowiło stw orzyć ko­
mitet niesienia pomocy dla Żydów u- 
chodźców z Niemiec.

na linji Katowice — Nikiszowiec kurso­
wać będą według następującego rozkła­
du jazdy: W yjazd z Katowic do Niki- 
szowca o godz. 8,00, 11,00. 14,00, 17,00, 
18,30, 20.00. W yjazd z Nikiszowca do 
Katowic o godz. 8.45. 11.45, 14.45, 17,45, 
19,15, 20,30. W niedzielę i święta kurso­
wać będą autobusy z Katowic dopiero 
od godz. 12.30 w odstępach co IV2  go­
dziny do godz. 12,30. zaś z Nikiszowca 
od godz. 13,15 co W2 g. do godz. 22.00.

Ze stowarzyszenia św . Zyty. 
Katowice. Zarząd stow. św. Zyty po- 

Zamówienla sowieckie dla hut ś lą - 'd a je  sw ym  członkiniom do wiadomości
skich. Rokowania*- w sprawie zamówień 
sowieckich dla górnośląskich hut żelaz­
nych są na ukończeniu. W  związku z 
tem bawią w Moskwie konsul Brygie- 
wicz, przedstawiciel Katowickiej Sp. 
Akc. dla górnictwa i hutnictwa, oraz na­
czelny dyrektor huty „Bismarcka*4 
Scherff.

Z katów ckieso
Zmiana rozkładu jazdy na linji autobuso­

wej Katowice — Nikiszowiec. 
Katowice. Począw szy  od dnia 18 bm. 

autobusy Śląskich Linij Autobusowych

aby z powodu nadchodzącej uroczysto 
ści swej Patronki odprawiły nowennę do 
św. Zyty prywatnie, gdyż godziny w ie ­
czorne w koścele  są za.ęte. W domu św. 
Zyty można się przyłączyć o godz. 21 o 
ile na to czas pozwala członkiniom. — 
W zyw a się członkinie, które mają dłu­
goletnią służbę począwszy od 5 lat. żeby 
się najpóźniej w tym tygodniu zgłosiły 
w sekretariacie i podały dokładnie lata 
służby. Również nowozapisane członki­
nie uprasza się o przybycie dnia 30 bm. 
na zebranie, na którem dokona się uro­
czystego ich przyjęcia.

Włamanie.
Katowice. W  nocy na 16 bm. w ła ­

mano się do kiosku Fanny Wcissowej 
(ul. Pow stańców) i skradziono 60 tabli­
czek czekolady, 15 kg jabłek am erykań­
skich około 40 pomarańcz i 40 zł gotów­
ki.

Kary na napastników.
Katowice. W  dniu 2 lutego rb. w  

klatce schodowej w domu przy ul. Sło­
wackiego został napadnięty inkasent 
„Polonii". Stefan Konopiński. W chwili, 
gdy zamierzał wyjść ze swego mieszita- 
nia, podeszło doń trzech osobników, żą­
dając wydania pieniędzy. Jeden z napa­
stników w yrw ał mu teczkę, zawierają­
cą 1.600 zł. drugi zaś przytrzym ał inka­
senta. grożąc mu zastrzeleniem, następ­
nie wszyscy trzej usiłowali zbiec. Za na­
pastnikami udał się w pościg poszkodo­
wany. alarmując po drodze kilku prze­
chodniów. Przy ich pomocy przytrzym a 
no Stanisława Melewskiego. w chwili, 
gdy zamierzał przeskoczyć przez płot 
na tor kolejowy. Aresztowany Melewski 
wydał swveh towarzyszy, którymi oka­
zali się Edmund Barański i Franciszek 
Kostka. W toku śledztwa okazało się,

że plan napadu opracował Franciszek
Kostka, który iest dalekim krewnym  na­
padniętego Konopińskiego. Melewskiego 
i Baraniaka dobrał jako wykonaw ców  
napadu. W szyscy  trzej stanęli przed są­
dem okręgowym  w Katowicach. Na roz­
prawie oskarżeni przyznali się do winy, 
tłumacząc, że znajdowali się od dłuż­
szego czasu są bez zajęcia. Sąd zastoso­
wał okoliczności łagodzące i skazał 
Melewskiego i Baraniaka po 7 miesięcy 
każdego. Kostkę zaś na 6 miesięcy wię­
zienia. W szystkich zasądzonych pozou- 
wjono p raw  obywatelskich na przeciąg 
lat 5.

Włamanie do mieszkania. 
Katowice. Dnia 17 bm. w czasie od 

godz. 17—19 weszli nieznani spraw cy 
przy pomocy podrobionych kluczy do 
mieszkania kupca Bauera Henryka przy 
ul. Wojewódzkiej 29 i skradli damskie 
futro karakułowe, męskie futro z kołnie­
rzem z w ydry , krótką futrzaną kurtkę 
damską, kołnierz futrzany z srebrnego 
lisa i 2 złote pierścionki z brylantami — 
nieustalonej dotychczas wartości.

Skazanie za zdradę stanu.
Katowice. Przed sądem okręgow ym  

w Katowicach stanęli Michał Machacz 1 
Helena Krzyżówna ze Świętochłowic 0 - 
raz 7 innych oskarżonych z Łazisk i 0 - 
kolic. pod zarzutem przygotowania zdra 
dy stanu. Po przeprowadzonej rozpra­
wie. sąd skazał wszystkich oskarżonych 
na i rok więzienia każdego, oraz utratę 
praw  obywatelskich na przeciąg 5 lat.

Ofiara kół samochodowych.
W  dniu wczorajszym w  godzinach 

wieczornych na ul. Krakowskiej 116 na­
jechał samochód nieoświetlony, nie da­
jący żadnych sygnałów ostrzegawczych, 
na niejakiego Pawła Blache z Katowic. 
Blacha po przetransportowaniu go do 
szpitala miejskiego pogotowiem ratunko- 
wem wskutek odniesionych ran zmarł. 
Dotychczas nie stwierdzono właściciela 
samochodu, który po wypadku nie za­
trzym ał się i odjechał w kierunku Kato­
wic. tk

Pamiętna w izyta złodziejska.
Glszowiec. W  czasie od 15— 17 bm.

weszli nieznani spraw cy do mieszkania 
inż. M irosława Izajowa (ul. Miarki 27) 
i skradli garderobę m ęską i damską, bi- 
żuterję, książeczkę oszczędnościową P. 
K. O. w  Katowicach na 2.400 zł w ys ta ­
wioną na nazwisko żony jego Erny i le­
gitymacje urzędniczą, (k)

Drużyny robotnicze.
M ysłowice. Magistrat ra. Mysłowic 

zorganizował skoszarow ane drużyny 
robotnicze. Do drużyn tych przyjm owa­
ni będą bezrobotni w wieku od 17 do 20 
lat na 6 miesięcy. O trzym ają oni całko­
wite utrzymanie i 1 zł dziennie. Druży­
ny te mają duże znaczenie w ychow aw - 
czo-społeczne. Zgłoszenia przyjmuje 
Urząd Pośrednic tw a P ra c y  w  Mysłowi­
cach. (k)

Pobili się na ulicy.
Nowa W ieś. W nocy na 18 bm. po­

wstała  sprzeczka pomiędzy kilku osob­
nikami. którzy wyszli z restauracji w  
stanie nietrzeźwym. W  toku sprzeczsi 
Eryk Rduch uderzył w  tw arz  Jana No­
waka, na co ten postrzelił go z rewol­
weru. Rduch odstawiony został natych­
miast do szpitala — gdzie pozostał pod 
opieką lekarską. Zadana rana nie za­
graża życiu, (k)
Tragiczny wypadek na kopalni „Hllde* 

brandt".
Nowa Wieś. Nieszczęśliwy wypadek 

wydarzył się na kopalni „Hildebrandt'4 
w Nowej Wsi podczas transportowania 
silnika. P rzv  przeładowaniu silnik spadł 
na ziemię, przygniatając spawacza, 44- 
letniego Piotra Nikła. W stanie groź­
nym przewieziono poszkodowanego do 
szpitala, (k)

Stracił dłoń 1 trzy palce.
Kochłowice. Na kopalni „W irek" w 

Kochłowicach miał miejsce tragiczny 
wypadek. P rzy  wybieraniu kamieni 1 
węgla na taśmie sortowniczej, robotnik 
Józef Lis znalazł zapalnik, który nagle 
eksplodował. Skutek wybuchu był s tra ­
szny, gdyż Lis stracił lewą dłoń oraz 3 
palce u prawej ręki. Ofiarę w stanie 

1 ciężkim przewieziono do szpitala w No- 
! wej Wsi. (k)



"  "" Zgon czytelniczki
Bielszowice. W środę, dnia 12-go

kwietnia zmarła długoletnia czytelnicz­
ka „Katolika Śląskiego** śp. wdowa 
Blautowa. Zmarła była dobrą Polką i 
członkinią Kat. Tow. Polek. Niech Jej 
ziemia lekką będzie, (k)

Z K ró\ Huty
Nowe koszary sa !uż zajęte przez 

wojsko.
Królewska Huta. W tych dniach 

opróżniło wojsko zajmowaną od długich 
lat szkołę IV przy ul. św. Piotra, by za­
jąć nowe budynki koszarowe, zbudowa­
ne na Nomiarkach. Konie i wozy pułku 
są w  nowych koszarach już od kilku ty ­
godni. W tej chwili zajęta przez wojsko 
jest jeszcze szkoła przy ul. Dąbrowskie­
go, w które] mieści się dowództwo puł­
ku. Szkoła ta zostanie opróżniona z 
chwilą ukończenia budynku dowództwa 
na terenie koszar, co nastąpi za kilka 
tygodni.. Wobec tego należy przypu­
szczać, że szkoły zostaną oddane do 
użytku dzieciom od nowego roku szkol­
nego. W tej chwili pracują bezrobotni 
przy robotach niwelacyjnych na dzie­
dzińcu koszarowym oraz przy rozsze­
rzeniu i naprawie drogi, prowadzącej 
do koszar. W  związku z tern nauka w 
szkołach odbywać się będzie tylko w 
godzinach przedpołudniowych, co dzieci 
rodzice i nauczycielstwo przyjmą na- 
pewno z radością. Stan szkolnictwa po­
prawi się jeszcze bardziej, gdy sąd grodz 
ki. zajmujący szkołę przy ul. Zjednocze­
nia opróżni gmach szkolny i ulokuje się 
w  gmachu sądowym przy rynku, który 
będzie w tym roku znacznie rozszerzo­
ny i nadbudowany.

Niemcy nadal gardłują.
Królewska Huta. Prowokacje nie­

mieckie. zamiast zanikać, szerzą się co­
raz  bardziej. Niedawno aresztowano 5 
osobników, którzy na ul. Wolności wno­
sili okrzyki na cześć Hitlera i śpiewali 
niemieckie pieśni. Nie powinna ich mi­
nąć surowa kara. — Sąd administracyj­
ny skazał na miesiąc bezwzględnego 
aresztu niejakiego Galla, który podczas 
palenia pism niemieckich przez akade­
mików rozzłościł się do tego stopnia, że 
jednego z akademików uderzył w tw arz  
a innych obrzucił nienawistnemi w y ­
zwiskami. Żle byłoby się skończyło z 
głośną buzią i kośćmi krewkiego nie- 
miaszka, gdyby go policja nie była w y ­
rw ała  z rąk wzburzonej młodzieży.

Śmiertelny upadek na bruku ulicznym.
Król. Huta. Tragicznie zakończył się 

dla Franciszka Płachty, mieszkańca 
Król. Huty. wesoło rozpoczęty wieczór. 
Oto Płachta  dość długo zabawiał się w 
restauracji Spiechowicza racząc się przy 
tem obficie alkoholem. Gdy wyszedł na­
stępnie na ulicę, upadł tak nieszczęśli­
wie. że doznał wstrząsu mózgu. Kole­
dzy odwieźli P łachtę  natychmiast do 
szpitala, gdzie zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności.

Nawet w  św ięta nie próżnowali.
W  czasie świąt do mieszkania Jerze­

go Sroki przy ul. 3 Maja 48 w Król. Hu­
cie włamali się złodzieje i skradli 1300 
zł. w banknotach. 300 zł. w  bilonie, futro 
wartości 700 zł., sunno wartości 280 zł., 
pierścień złoty z brylantem wartości 600 
zł. oraz weksel na 5G00 zł. wystawiony 
na nazwisko Piotra Maciejczoka. Ogó­
łem s tra ty  wynoszą przeszło 8500 zł.

t

Z S w lęo th łow kk iego
Zamierzone redukcje.

Wielkie Hajduki. Jak się dowiaduje­
my, huta „Bismarck** nosi się z zamia­
rem zwolnienia 200 robotników z dn. 1 
maja br. Zamiar ten wydaje się tem bar­
dziej dziwny, iż huta „Bismarck** ma 
ostatnio duże zamówienia, które zwięk­
sza się jeszcze przez finalizowanie za­
mówienia sowieckiego. Stanowisko dy­
rekcji jest całkowicie niezrozumiałe. Iś)

Unieruchomienie kopalni „Andaluzja**.
Szarle5. Jak  się dowiadujemy, dy- 

rekc.a wypowiedziała pracę całej zało­
dze kopalni „Andaluzja** w  Szarleju. — 
W ypowiedzenie to nastąpiło na skutek 
zamiaru całkowitego unieruchomienia 
wymienionej kopalni. W  związku z tem 
straci prace około 800 robotników, (ś)

Listy naszych Czytelników.
Z działalności Tow. Czytelni 

Ludowej.
§ Marklowice Górne. Mimo obecne- 

nego dużego napięcia kryzysu gospodar­
czego. życie w  wiosce nie upada, tak 
pod względem religijnym, jak narodo 
wym. W ynika z tego. że muszą być 
krzewiciele tegoż ducha. Do takich za­
licza się miejscowe Tow. Czytelni Lu­
dowej. które stara  się swą działalnością, 
chociaż częściowo, ludzi oswobodzić z 
trosk domowych. W  tym celu Tow. 
Czyt. Lud. odegrało przedstawienie tea­
tralne w pierwszą niedziele Wielkiego 
Postu. t. j. dnia 5 marca, na sali p. K. 
Szeffczyka. Przedstawiono sztukę reli­
gijną bardzo wzruszającą i pouczającą 
o tem, że człowiek nie powinien się od­
dawać rozkoszy światowej, lecz Bogu. 
a wtenczas może być newny. że nie zgi­
nie (odnosi się to do czasów dzisiej­
szych). Również została odegrana hu­
moreska. Jak  wynikało, zespół amator­
ski wyw iązał się ze swych ról znako­
micie. każdy amator należycie wykonał 
swoje zadanie, o czem świadczyły hucz­
ne oklaski widzów. T. C. L. zasługuje 
bądź co bądź na uznanie w pierwszym 
rzędzie, że dobrze obecnie pracuje, zaś 
po drugie, za stosownie przedstawiema. 
Jest rzeczą jasną, że tow arzystw u po­
trzeba pomocy zawsze od obywateli, 
głównie, gdy coś urządza, należy wziąć 
liczny udział, zapisywać się na człon­
ków nadzwyczajnych. I przedewszyst- 
kiem młodzież, żeby wstępowała jako 
członkowie czynni. Szkoda młodego 
wieku, jak sie go zmarnuje bezowocnie. 
7 .  C. L. to jest koło bezpartyjne, a tylko 
kulturalno-oświatowe i w późniejszych 
latach w yda  samym członkom obrte  
piony. Zatem wszyscy do dzieła! Dal­
szej pracy  „Szczęść Boże!“ Członek.

Z życia Stow. M ężów Katolickich.
§ Jedłownlk. Ostatnie zgromadzenie 

Stow. Mężów Kat. odbyło się nader uro­
czyście. Po  załatwieniu formalności za­
rządu, prezes p. Zając wygłosił żywe 
przemówienie c wytrwałości w wierze, 
która jest największym skarbem oraz 
zachęcał do w ytrw ałe j pracy na niwie

religijnej i apelował. bv się liczba człon­
ków znacznie powiększyła, o co w szy­
scy członkowie dbać powinni. Ciekawe 
swoje wypracowanie historyczne o da­
wniejszej parafji jedłowskiej. odczytał 
kleryk Zbieszczyk z Jedłownika. Człon­
kowie przyjęli to z dużem zadowole­
niem i uznaniem. W  wolnych głosach 
zabrali glos patron ks. proboszcz oraz 
członek Krakowęzyk z Czyżowic. Kra- 
kowczyk w swem przemówieniu pod­
nosił zasługi „Katolika", który w swym  
dodatku „Ziemia śląska" bardzo obszer- 
nie opisuje różne sprawy historyczne o 
parafjach i wioskach Śląska i apelował, 
żeby podobne spraw y pisano także o 
parafji jodłownickiej. Dalej załatwiono 
kilka spraw bieżących i zgromadzenie 
zakończono odśpiewaniem wspólnej pie­
śni. (r)

Z walnego zebrania L. O. P. P.
§ Tarn. Góry. Dnia 4 kwietnia b. r. 

odbyło się walne zebranie koła miejsco­
wego L. O. P. P . w  sali hotelu pod Li­
pami. Zebranie zagaił prezes p. mece­
nas Kozłowski, witając p. starostę Ko­
rola i zebranych. Po odczytaniu proto­
kółu z ostatniego zebrania konstytucyj­
nego przystąpiono do sprawozdania i  
działalności koła. P rezes  p. Kozłowski 
i sekretarz  p. Tomaszewski zdali szcze­
gółowe sprawozdanie ze swej działalno­
ści. Skarbnik p. Dworaczek podał 
szczegółowe cyfry  sprawozdaniowe z 
ksiąg kasowych. Komisja rew. w osob e 
p. insp. Ranoszka zareferowała spraw o­
zdanie z odbytych rewizyj. zaznaczając, 
że księgi kasowe są w porządku, wobec 
czego prosi o udzielenie absolutorium. 
Zarząd pozostał w  dotychczasowym 
składzie z tem. że w  miejsce p. Głąbiń- 
skiego wybrano p. Benisza. Zarząd koła 
przedstawia się więc następująco: pre­
zes p. mec. Kozłowski, wiceprezes dyr. 
biur p. Buczek; sekr. p. Tomaszewski. 
Członkowie zarządu: p. kontroler Swo­
boda. p. Benisz. asp. policji p. Nowak, p. 
mec. Bittner. Komisja rewizyjna: p. in­
spektor Ranoszek. rotmistrz 3 p. uf., p. 
Majnert i p. jnż. Astman. W wolnych 
głosach przemawiało kilku członków w 
sprawach dot. L. O. P. P. Uczestnik.

Z Pszczyńskiego
Nabożeństwo za czytelników „Katolika**.

+  Pszczyna, W  przyszłą niedzielę, 
dnia 23 kwietnia o godz. 10,30 przed po­
łudniem odbędzie się w kościele parafjal- 
nym w Pszczynie nabożeństwo za czy ­
telników i agentów „Katolika" z powia­
tu pszczyńskiego. Czytelników, agen­
tów, zwolenników i przyjaciół „Katoli- 
ka‘\  szczególnie z rozległej parafji 
pszczyńskiej, uprasza się o liczny udział 
iakoteż o pobożną modlitwę za dusze 
zmarłych redaktorów, współpracowni­
ków i czytelników. P rz y  tej sposobno­
ści nadmieniamy, że zjazd agentów w  
dniu tym nie odbędzie się. Ze względów 
praktycznych został odłożony do jesie­
ni br. W  międzyczasie nie należy usta­
w ać w  pracy około rozpowszechniania 
„Katolika**. Agentów naszych uprasza­
my, by docierali do każdej rodziny pol­
skiej i zjednywali przedpłacicieli dla 
najstarszego pisma ludowego, katolic­
kiego i polskiego na Śląska —  dla „Ka­
tolika"!

Rozpowszechnianie falsyfikatów.
Stara Kuźnia. Pod koniec ub. roku 

stwierdzono w  Starej Kuźni dość liczne 
wypadki rozpowszechniania falsyfika­
tów 2 zł. W  toku dochodzeń ustalono, że 
rozpowszechnianiem falsyfikatów tru­
dnili się z namowy Franciszka Kubiny, 
malarza z Starej Kuźni, P iotr Szewczyk 
i siostra jego Genowefa z Wielkich Haj­
duk. Na skutek przeprowadzonej rewi­
zji domowej w dniu 13 bm. znaleziono w 
mieszkaniu Franciszka Kubiny w Starej 
Kuźni i Wincentego Kubiny w Święto­
chłowicach przybory do wyrabiania fal­
syfikatów. Ustalono również, że młodo­
ciani Szewczykowie spokrewnieni z Ku­
binami pod groźbą pobicia, używani by­
li przez Kubinów do rozpowszechniania 
falsyfikatów. Fałszerzy Kubinę Wincen­
tego i Franciszka przytrzym ano i wraz 
z doniesieniem odstawiono do sądu. (p)

Czy Jesteś Już członkiem  Z. O. K. Z.

Z Rybnickiego
Dalsze zasądzenie „hitlerowców".
Rydułtowy. Sąd starościński w zwią­

zku z napadem na akademików w  Ryduł 
towach w  dniu 7 kwietnia br. skazał na 
bezwzględny areszt oraz ponoszenie 
kosztów postępowania w  wysokości 
5,30 zł: Franciszka Krańca na 2 miesią­
ce, Alberta Korbela na 6 tygodni, M aksy­
miliana Achtelika na 4 tygodnie oraz 
Franciszka Chorzała, ucznia gimnazjum 
niemieckiego na 30 zł g rzyw ny wzglę­
dnie 3 dni aresztu. W szyscy  ukarani 
pochodzą z Rydułtów. Leona G rabow ­
skiego uwolniono, (r)

Bohaterka chrześcijaństwa.
Połomla. Związek Strzelecki u rzą­

dza w  niedzielę, dnia 23 bm. przedsta­
wienie teatralne, na którem odegra sztu­
kę p. t. „Bohaterka chrześcijaństwa", 
oraz 1 humoreskę p, t. „Piekarz i komi­
niarz".^ Przedstawienie odbędzie się w 
sali p. Salamona o godz. 7 wieczorem. — 
Ponieważ sztuka ma charakter religijny 
poleca się wziąć liczny udział, (r)

Małpie pogróżki prowokatorów.
16 bm. o godz. 17.45 na odcinku granicznym 

Knurów — Szywałd dwaj strażnicy polscy byli 
świadkami, jak w odległości 6 metrów od gra­
nicy Polskie] zatrzym ało się auto L K. 38284. z 
którego wysiadło dwóch cywilów i Jeden z 
nich, wskazuląc ręką w stronę Polski, począł 
wygrażać, iż wkrótce te ziemie będą przyłączo­
ne do Rzeszy i t  p. Napletli obaj głupstw I róż­
nych złorzeczeń pod adresem Polski oraz Fran­
cji poczem odjechali. (R)

Imponujący odruch społeczeństwa  
przeciw niemczyźnie.

Radlin. Dnia 11 bm. odbyło się w  
Radlinie z inicjatywy wydziału miejsco­
wych tow arzys tw  polskich publiczne 
zgromadzenie protestacyjne przeciw pro 
wokacyjnemu zachowaniu się bojówek 
niemieckich na terenie tutejszym i pobi­
ciu akadem ików polskich w  Rybniku i 
Rydułtowach. przv udziale przeszło 700 
osób. Po przemówieniach kier. szkoły

Ruśnfoka f nrz. urzędu skarbowego W ól 
nego z Radlina uchwalono rezolucję 
w zyw ającą  do bezwzględnego bojkotu 
towarów, filmów i prasy niemieckiej, (r

Najechany przez motocyklistę.
Turza. Dnia 14. bm. został na szo­

sie, prowadzącej do Turzy nagle naje­
chany przez motocykl kolejarz Ganita z 
Kol. Kraskowca. Ganita szedł w  towa­
rzystwie pewnego furmana. Jak  się o- 
kazało, motocyklista zbyt późno dał sy ­
gnały ostrzegawcze, (r)

Z Tam o Górskiego
2  życia parafii.

- f  Miasteczko. W  niedzielę, dnia 2-go 
kwietnia rb. obchodził miejscowy P rz e ­
wielebny ks. proboszcz Franciszek Wil­
helm. protektor SMP., swe imieniny. — 
O godz. 10 odbyła się uroczysta Msza 
św. z ramienia tow arzys tw  kościelnych 
na intencje P rzew . ks. prob. Wilhelma. 
Po  południu zaś o godz. 17,30 uroczysta  
akademia w sali p. Skrzypczyka, zorga­
nizowana przez miejscowe tow arzys tw a 
kościelne. Akademję zagaił z ramienia 
komitetu naczelnik urzędu okręg. p. Du­
da, przyczem w ręczył obecnemu przew. 
ks. proboszczowi Wilhelmowi list ży­
czeniowy wszystkich związków ko­
ścielnych. Następnie obszernie i bardzo 
pięknie przemówił p. nauczyciel Roeske, 
poczem obecni przedstawiciele tow a­
rzystw  i związków kolejno składali ży ­
czenia solenizantowi. Podczas akademji 
występował chór „Sienkiewicz", i dzie­
ci ze szkółki także odśpiewały kilka pio­
senek. Deklamacyj wygłoszono mnó­
stwo. Kongr. M arjańska polska i SM P. 
odegrały z powodzeniem po 1 sztuce 
teatralnej. Na koniec akademji przemó­
wił czcigodny ks. proboszcz w  w zrusza­
jących słowach do obecnych, dziękując 
za niespodzianki w  tym dniu i okazane 
przywiązanie sw ych parafjan. W ypada  
nadmienić, iż ks. proboszcz Franciszek 
Wilhelm pracuje już na stanowisku dusz­
pasterza naszej parafji od 9 lat i jest bar­
dzo szanowany i ceniony, jako praw ­
dziwy ojciec duchowny a uroczyste ob­
chodzenie jego imienin i po brzegi w y ­
pełniona obywatelami duża sala pana 
Skrzypczaka, świadczą wymownie o 
przywiązaniu do niego. Parafjanie mia- 
steczkowscy dziękują serdecznie komi­
tetowi za urządzenie tak  bardzo uro­
zmaiconej i w podniosłym nastroju od­
bytej akademji. Także i orkiestrze ko­
ścielnej, która pięknie p rzygryw ała  pod­
czas akademji składam y serdeczne „Bóg. 
zapłać".

Z zebrania Z. O. K. Z. *
Tarnowlce Stare. W  niedzielę, dnia: 

9. bm. odbyło się walne zebranie Z. O. K. 
Z. w  lokalu p. Kiełbasy przy licznym u- 
dziale członków. Po zdaniu spraw ozdań 
przez ustępujący zarząd i udzieleniu mu 
absolutorium, przystąpiono do w yboru  
nowego zarządu, w  skład którego we-i 
szli: prezes Klasik, zastępca Franke B.„ 
sekretarz  Kruzel, skarbnik Rataj. — W' 
skład komisji rewizyjnej weszli pp. Bia­
łecki, Kiełbasa i Kowol. P o  załatwieniu 
różnych spraw  aktualnych, związanych 
z obecnemi stosunkami ^olitycznemi, ze ­
branie zakończono, (t)

Tragiczna śmierć staruszki.
W nocy z dnia 14 na 15 bm. znaleziono 

we własnem mieszkaniu bez znaku życia 
Przywarową Marię, wdowę, lat 86, zam. 
w Radzionkow ie przy ul. Kopalniane] 7. U- 
branie na zwłokach było zupełnie spalone. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwai 
ubranie Przywarowej zapaliło się od o-“ 
twartego pieca, przyczem staruszka dozna­
ła silnego poparzenia i wskutek tego zma-̂  
rła. i

Z Lublinieckiego
Bluźnili po pijanemu.

Lubliniec. Donoszą nam, że dwócrf 
pijanych osobników na widok ks. wika-^ 
rego O tawy, idącego z Przenajśw . Sa-; 
kramentem do chorego, obrzuciło go 
wyzwiskami i klątwami oraz dopuściło 
się bluźnierstw. Policja bluźnierców a r s  
sztowała i stwierdziła, że są to bezro­
botni z Królewskiej Huty, którzy p rzy­
byli na zebranie bezrobotnych do Lu­
blińca. Poco zajechali aż do Lublińca na 
zebranie, i kto im zapłacił podróż oraz  
w ódkę? Bluźniercy napewno zostaną 
surowo, ukarani za swój w ybryk. Zazna 
czyć należy, że stan pijany według no­
wego kodeksu karnego nie będzie ini 
uznany za okoliczność łagodzącą. /



S fiaska Opolskiego.
Zażalenie Związku Polaków w I.idze 

Narodów.
Jak donoszą z Genewy, zażalenie z 

powodu zakazu zjazdu śpiewackiego w 
Strzelcach, wniesione przez dzielnicę ! 
Związku Polaków w Niemczech zostało 
formalnie uznane przez sekretarza ge­
neralnego Ligi Narodów i będzie przed­
stawione na posiedzeniu do rozpatrze­
nia.

Rozwiązanie Reichsbanneru.
Zarząd Reichsbanneru na okręg gór­

nośląski, organizacji socjalistyczno-re- 
>publikańskiej doniósł pismem nadprezy- 
identowi w Opolu, że mocą uchwały 
większości członków wspomniana orga­
nizacja się rozwiązała.

Z Gliwickiego.
Burmistrz miasta Pyskowic Tschau- 

der poszedł na... miesięczny urlop. Lan- 
drat gliwicki zamianował kierownika 
kasy oszczędności Pietzucha burmi- 
-strzem komisarycznym. Czy p. Tschau- 
der jeszcze wróci na stanowisko, nie 
wiadomo.
V *

Również na urlop poszedł nadbur- 
mistrz miasta Gliwic, dr. Geisler. Zmu­
szono go do rozpoczęcia urlopu, co też 
uczynił w środę wieczorem, składając 
jednocześnie swój urząd. Komisarz pań­
stwowy Heidtmann przejął tymczasowy 
zarząd miasta. Obecnie specjalny dele­
gat rządowy bada całą administrację 
miejską.

„Rein deutsches Geschaft", takie na- 
jpisy można zauważyć na oknach wzgl 
drzwiach w niektórych sklepach i skła­
dach  w Gliwicach. Są to plakaty propa- 
jgandowe, wydane za pewną opłatą 
iprzez hitlerowską organizację bojkoto­
w ą . Celem ich jest wskazywanie kupu 
jacej klijenteli, że dane przedsiębior­
stwo jest „urdeutsch“.

ków, naszyjników, zauszniczek i innych 
kosztowności. Właściciel składu oblicza 
szkodę na kilka tysięcy marek.

Z Oleskiego.
W  klasztorze oo. franciszkanów w 

Borkach Wielkich odbyły się w tych 
dniach obłóczyny 14 kandydatów do 
stanu zakonnego. Sumę uroczystą od­
prawił o. Ignacy, który też wygłosił oko­
licznościowe przemówienie. Sukienkę 
św. Franciszka przywdziali: Jan Lasak 
z Ujeźdźca, Alfons Płaczek z Łagiew­
nik (woj. śląskie), Herman Baron z Kę­
dzierzyna, Hubert Nitsche z Lewina 
(pow. kłodzki), Emil Drung z Tułów, 
Wilhelm Langwitz i Franciszek Cebula 
z Bytomia, Ryszard Szweda z Katowic 
Ernest Myrezik z Biskupic, Marcin Kula 
z Głubczyc, Alfons Machinek i Franci­
szek Spyra z Szczedrzyka, Benno
Schócke i Joachim Ernst z Wrocławia. 

*

Już przed mniejwięcej 600 laty (1353 
roku) istniał kościół w Gołej pod we­
zwaniem św. Mikołaja. Był to wtenczas

kościół parafialny, do którego należały 
dwie włoki ziemi (około 60 morgów). 
Obecnie jest fil ją paraf ji zdziechowickiej.

Z Kluczborsklego.
Onegdaj nieznani sprawcy wtargnęli 

do mieszkania Kaspra Mrożka w Wierz­
chach i wybili mu wszystkie okna. Po­
nieważ poszukiwanego nie było w domu,
opuścili jego mieszkanie.

*

Pomiędzy Bąkowem a Gorzowem
na t. z w. pa wło wiekiem wzgórzu usiło­
wało dwóch przemytników przeprowa­
dzić dwa konie z polskiej na stronę nie­
miecką. Niestety, natrafili na niemiec­
kich strażników granicznych, a ponie­
waż na wezwanie nie zatrzymali się, 
lecz z miejsca zawrócili, by zbiec na 
stronę polską, strażnicy zrobili użytek z 
karabinów, posyłając za zbiegami kilka 
strzałów. Skutki strzałów były fatalne. 
Jeden z przemytników został ciężko ran­
ny, a koń pod nim zastrzelony: drugi 
zdołał umknąć. Rannego przemytnika 
odstawiono do szpitala w Kluczborku.

Jubileusz dzienników i czasopism 
katolickich w różnych krajach.

V Z Strzeleckiego.
Poślizgnęła się na ulicy Lublinieckiej 

w Strzelcach pewna 18-letnia dziewczy­
na i upadła tak nieszczęśliwie, że w y­
wichnęła sobie lewą rękę i odniosła cię­
żkie obrażenia na nodze. Upadek na­
stąpił z powodu łupiny od owocu, leżą­
cej na ulicy. Stąd nauka, że nie należy 
-rzucać na ziemię żadnych odpadków, 
najmniej zaś łupin z owoców, orzechów 
i  t. p.

*

Dziką strzelaninę urządził na Placu 
Hindenburga w Strzelcach rzeźnik Sk. 
po sprzeczce z kilku młodymi ludźmi. 
Oddał do nich kilka strzałów, które na 
szczęście chybiły celu. Następnie rzu­
cił się na pewnego czeladnika masar­
skiego. lecz broń zacięła się. Nie dość 
na tern. Furjat w dodatku strzelił kilka 
razy do kupca F., lecz strzały także chy­
biły. W  ciągu nocy niebezpiecznego 
Strzelca ujęto i odstawiono go do wię­
zienia sądowego. Stwierdzono, iż był 
pijany do nieprzytomności.

*

W  nocy na Wielki Piątek kilku ban­
dytów wtargnęło do mieszkania wyeuż- 
niczki J. w Strzelcach. Bandyci obez 
władnili staruszkę, przeszukali całe mie­
szkanie a  następnie zbiegli w niewiado­
mym kierunku. Dotychczas jeszcze 
nie stwierdzono co skradziono, gdyż z 
powodu przestrachu właścicielka miesz­
kania zachorowała tak ciężko, że nie 
było można jej przesłuchać.

Z Raciborskiego.
Zamężna Białasowa, zamieszkała 

przy ulicy Auenstrasse w Raciborzu, u  
siłowała otruć swoje dwoje dzieci. Je 
dno z nich odstawiono do miejskiej lecz­
nicy i jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu. Nieszczęsna kobieta już przed 
kilku tygodniami zamierzała zgładzić 
swego męża, pierwszy raz za pomocą 
gazu świetlnego, drugi raz chciała go 
zastrzelić. Na szczęście jej zamierzenia 
nie udały się w obu wypadkach.

*

W  nocy na Wielki Piątek dokonano 
■włamania do składu złotnika i jubilera 
Fryderyka Hellera w Raciborzu (ulica 
Nowa). Włamywacze rozbili wielką 
szybę wystawową i skradli z okna więk­
szą ilość złotych zegarków, pierścion­

W  ostatnich czasach wiele dzienni­
ków i tygodników katolickich obchodziło 
swoje jubileusze. A więc przedewszyst- 
kiem wielki paryski dziennik „La Cro­
ix", który istnieje od 50 lat. Pismo to, 
które w zakresie obrony praw katolic­
kich w życiu publicznem położyło o- 
gromne zasługi, może być bezsprzecz­
nie uważane za przodujący organ kato­
lików francuskich.

Jeszcze starsze od „Croix“ są „Frei- 
burger Nachrichten", będące czołowym 
dziennikiem katolickiej Szwajcarji. Roz­
poczęły one niedawno 71 rok istnienia 
i z tego powodu otrzymało mnóstwo de­
pesz gratulacyjnych od biskupów i przo­
dujących osobistości katolickich całego 
kraju. Specjalne piętno na tym dzienni­
ku, który pierwotnie wychodził pod ty­
tułem „Die Sense'*, wycisnęło miasto 
Fryburg, gdzie krzyżują się wpływy 
kulturalne francuskie i niemieckie. Nie­
zapomniane zasługi tego pisma, redago­
wanego przez długie lata przez ks. Pau- 
chard'a, dotyczą zarówno sprawy ugruu 
towania silnych wpływów katolickich 
w  opinji publicznej, jak i utrzymania po­
koju międzyplemiennego w obrębie 
związku kantonów szwajcarskich.

Innym dziennikiem szwajcarskim, 
który obchodził w ostatnich tygodniach 
jubileusz, jest wydawana w Lucernie 
„Schweizerische Kirchenzeitung". Liczy 
ona już sto lat istnienia. Do rzędu jej 
współpracowników należą najwybitniej­
si teologowie diecezyj Bazylea, St. Gal­
ie i Chur. Na łamach tego czasopisma 
znajdują poważne i rzeczowe omówię-

i

O

nie wszelkie aktualne zagadnienia z 
dziedziny dogmatyki, egzegezy, apolo- 
getyki i historjii Kościoła.

5 kwietnia 1869 roku ukazał się na 
kląsku w Królewskiej Hucie pierwszy 
numer „Katolika" jako tygodnik reda­
gowany przez Karola Miarkę. Przedtem 
„Katolik" wychodził na Pomorzu pod re­
dakcją Józefa Chociszewskiego. Karol 
Miarka odkupił go za 100 talarów. — 
Tak więc „Katolik" wychodzi już 
na Śląsku zgórą 64 lata i w cza­
sie swego istnienia oddał niespożyte 
zasługi sprawie polskiej i religji, tak w 
okresie niewoli jak i po uzyskaniu nie­
podległości.

W ydawany w Lubljanie organ Sło­
weńców katolickich „Slovenec" obcho­
dził niedawno 60-tą rocznicę istnienia. 
Założycielem jego był ks. kanonik Kareł 
Klun. Pismo zyskało sobie wybitne sta­
nowisko w życiu publicznem dzięki 
śmiałej i zdecydowanej obronie religij­
nych i narodowych praw Słoveńców. 
Ponieważ „Slovenec" jest wyrazicielem 
poglądów prześladowanego obecnie b. 
premjera i wielokrotnego ministra, Mgra 
Korosec'a, więc przeżywa dziś ciężkie 
czasy.

Pozatem jubilatami są: portugalskie 
„Novidades“ (wychodzące w Lizbonie), 
które skończyły 10 lat istnienia, a dalej 
„El Bien Publico" z Montevideo (Uru­
guay), liczący 60 lat. oraz „Action Ca- 
tholique" z Quebec (Kanada), która w y­
dana była po raz pierwszy w roku 1907 
pod tytułem „Action Sociale".

Ołtarz z cudownym obrazem M. B. w  Pieka­
rach W ielkich na Śląsku. Tu modlił się Jan III 
Sobieski w  drodze na odsiecz Wiednia, prosząc 

o zw ycięstw o nad Turkami,

Wyoranie niezwykle cennego skarbu
w Szwecji.

W  paraf ji Kropp, położonej w naj­
bardziej na południe wysuniętej prowin­
cji szwedzkiej Skaane, pracownik rolny 
Emil Joensson wyorał pługiem na roli 
kilka odłamków porcelany biało-niebie- 
skiej, a śród nich pewną liczbę monet 
srebrnych. Zawiadomił więc o swem od­
kryciu właściciela gruntu, ten zaś, w e­
zwawszy archeologa, rozpoczął według 
jego wskazówek poszukiwania w miej­
scu, wskazanem przez Joenssona, a w y­
nikiem tych poszukiwań stało się znale­
zienie zbioru cennych starożytności, naj 
większego z odkopanych dotychczas 
na ziemi skandynawskiej.

Skarb ten, zakopany widocznie przez 
zamożnego rycerza lub kupca, zawierał 
nie mniej, niż 378 monet szwedzkich, 
duńskich i niemieckich z przed trzystu 
i czterystu lat, piękne klejnoty z kutego, 
pozłacanego srebra i całą kolekcję sprzą 
czek, spięć i ozdób rycerskiego pasa, 
który musiał już liczyć ze 150 lat w 
chwili, gdy był zakopany. Ozdoby te­
go pasa, a zwłaszcza jego końców, przed 
stawiające liście akantu i kwiaty, prze 
ważnie gwoździki, jak również widnie 
jąca na jednej z blach postać Matki Bo­

skiej stojącej pod baldachimem na sier­
pie księżyca, są dziełem ręki mistrzow­
skiej. Zdaniem archeologów, przedmio­
ty te stanowią najpiękniejsze okazy 
wyrobów srebrnych z epoki późnego 
gotyku na ziemi szwedzkiej.

Stosownie do praw obowiązujących 
w  Szwecji, wykopaliska takie muszą 
być sprzedane państwu, nabyło je więc 
szwedzkie muzeum historyczne, a zna­
lazca ich, Joensson, stał się spadkobiercą 
nieznanego właściciela skarbu z przed 
stuleci.

Wielki pożar wsi.
Wilno. We wsi Sulimance w rejonie 

Druskienik wybuchł w nocy na 3 bm. 
wielki pożar. Pożar, który powstał o 
północy, wywołał niesłychaną panikę 
tak, że ludzie ratowali w popłochu do­
bytek i nikt nie myślał o tłumieniu r gi. a. 
Pastw ą pożąru paaŁ  17 domów miesz­
kalnych, 11 zabudowań gospodarczych, 
a w  płomieniach zginęło przeszło 50 
sztuk inwentarza żywego. Kilka osób 
odniosło dotkliwe poparzenia. Pożar po­
wstał wskutek nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem.

Przegląd religijny.
Biskupi niemieccy wzywają wiernych do 
usilnych modłów na intencję ciężko do« 

świadczonego kraju.
. Kardynał Kolonii, metropolita z P a­

derborn i arcybiskup z Osnabriick od­
byli w  niedzielę w Kolonji konferencję 
w sprawne doniosłych zagadnień, wobec 
których znalazł się obecnie Kościół ka­
tolicki w Niemczech. Te niecierpiące 
zwłoki problemy będą również przed­
miotem obrad w czasie zwykłej dorocz­
nej konferencji biskupów w Fuldzie, któ­
ra w tym roku zostanie znacznie przy­
śpieszona. Zebrani w Kotónji arcybisku­
pi zwrócili się za pośrednictwem prasy 
katolickiej — ponieważ z powodu krót­
kości czasu inny rodzaj porozumienia 
nie był możliwy — do duchowieństwa 
swych diecezji, by w czasie świętych 
dni Wielkiego Tygodnia i podczas uro­
czystości wielkanocn. nawoływali wier­
nych do szczególnie usilnych modłów 
na intencję tak bardzo doświadczonego 
kraju.
„Osservatore Romano" o oświadczeniu 

Episkopatu niemieckiego.
„Osservatore Romano" ogłasza, że 

ostatnio odbyta konferencja biskupów 
niemieckich w  Fuldzie bynajmniej nie 
odwołała poprzednich oświadczeń bisku 
pów niemieckich w sprawie partji naro­
dowo - socjalistycznej Hitlera, stwierdzi­
ła natomiast, że wobec oświadczenia 
kanclerza Rzeszy Hitlera o zmianie linji 
postępowania tej partji, nie uważa za 
konieczne ścisłe przestrzeganie wyda­
nych zakazów i ostrzeżeń.

Zwycięstwo chrześcijańskich związków  
zawodowych w Niemczech.

Organ chrześcijańskich związków 
zawodowych w Niemczech „Der Deut­
sche” stwierdza, że przy ostatnich wy­
borach do rad załogowych, związki te 
wszędzie utrzymywały swoje pozycje a 
w wielu miejscowościach nawet popra­
wiły swą sytuację. I tak n. p. w reńsko- 
westfalskim rewirze węglowym wybo­
ry dały następujący wynik: chrześcijań 
ski związek zawodowy górników 50 
miejsc, tak zw. wolnv związek zawodo­
wy 43 miejsca, organizacja narodowo- 
socjalistyczna 9 i komuniści 4.

Kasata wymierającego zakonu.
Ojciec św. rozwiązał zakon eremitów 

św. Hieronima, który w ostatnich cza­
sach utracił dawną swoją żywotność. 
Zakon ten założony ok. r. 1300 przez bł. 
Piusa z Pizy i poświęcony życiu asety- 
cznemu, ma na kartach swej historii o- 
kresy pięknego rozkwitu. Obecnie liczy 
tylko 15 duchownych i sześciu braci 
świeckich. Żyjący członkowie jego zo­
staną księżmi świeckimi, a klasztory bę- 

idą oddane innym zakonom.



Chin piesze do Rzymu.
Kilka dni temu gazety  podały w ia­

domość o przybyciu do Rzymu na o tw ar 
cie Roku św iętego  niezwykłego piel­
grzyma, który całą drogę z Chfn do 
Rzymu przeszedł piechotą. Oto jego opo 
wiadanie o sw ych przejściach, jakie 
miał w tej niezwykłej podróży. Z Chin, 
ściślej z Singapore, w yruszył w  s tycz­
niu 1931 roku.

Dw a lata trw ała  moja droga —  za­
czyna opowiadać — zużyłem 7 par obu 
wia. W yruszając  z Singapore miałem 
wielką ufność w Bogu. dobre nogi i zdro 
w y  żołądek. Z Singapore udałem się do 
Siamu i na tej drodze spotkałem wielu 
dobrych ludzi. Którzy przychodzili mi 
z pomocą. Z Bangkoku droga prowadzi­
ła do Rangoon. Mniej wiecej w połowie 
drogi, kolo Udai napadli na mnie bandy­
ci. Dobili i pozostawili na pastwę losu. 
Jeden z mieszkańców tego miasta zna­
lazł mnie i nieprzytomnego odwiózł do 
szpitala. Chorowałem niedługo i zaraz 
po wyjściu ze szpitala wyruszyłem  do 
Tybetu. Przejście przez górv było nie­
zwykle uciążliwe. Zimno paraliżowało 
członki. Słabe pożywienie nie dawało 
sił. Po wielu przeszkodach przybyłem 
przez Darjeeling do Kalkuty. Zimno u- 
stało, lecz za to deszcze doprowadzały 
mnie do rozpaczy. Padało  całemi dnia­
mi i miałem ciąg' wilgotną odzież, co 
było niezwykle przykre. W  Goa spotka­
łem słońce. B yL m  u grobu św. Franci­
szka Ksawerego i przy nim zaczerpnąw ­
szy sił ruszyłem do Bombaju, potem 
przez Carachi i Quetta doszedłem do 
granicy Afganistanu. Ludzie są tam nie­
życzliwi i nie mogę powiedzeć bym ich 
miał we wdzięcznej pamięci. Droga 
przez Persję  była stosunkowo łatwa. vVi 
Bender-Abbas siadłem na statek i jadąc? 
T ygrysem  dotarłem do Alepo. W  dro­
dze do Damaszku napadli mnie bandy­
ci, k tórzy obeszli się ze mną delikatniej 
jak ci z Siamu, ale w każdym razie mu­
siałem odpoczywać i leczyć rany przez 
tydzień w pobliskiej wiosce. Z Bejrutnu 
doszedłem do Port-Saidu, potem prze­
szedłem cały Egipt. Znowu wsiadłem na 
statek, by udać się do Konstantynopolu. 
S .am tąd  przedostałem się do Grecji. Z 
Pireusu pojechałem do Marsylji. I po­
tem Rodanem do Ljonu. Przeszedłem  Ge 
newę, Fryburg, Medjoian i oto jestem w 
Rzymie, kończy sw e opowiadanie z 
uśmiechem.

Krótki cpis, ale ile w  nim kryje się 
trudu, walk z przeszkodami i wreszcie 
radości. M ały ten dzielny Chińczyk

przybył do Rzymu, niosąc w  swych sza-' 
tach pył z kilkudziesięciu krajów. Chiń- 
czyk-pielgrzym prosił o jałmużnę i 
schron we wszystkich krajach. Spoty­
kał się nieraz z odmową, ale jak sam 
stwierdza, przeważnie katolicy byli mu 
życzliwi i chętnie udzielali pomocy.

Pielgrzym  jest młody, ma 27 lat. P o ­
chodzi ze starej rodziny chińskiej, któ­
ra od 200 lat jest ochrzczona. Józef Wei 
był 5 lat nauczycielem w szkole po­
wszechnej w  Szanghaju i dwa profeso­
rem w Kolegjum Szanghajskiera w Sin­
gapore.

Godzina św . w  Rzymie.

"
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Tłumy w Bazylice św. P iotra w Rzymie podczas Godziny św. dnia 6 bm.

Rozmaitości.
Wielbłąd Bonapartego.

Muzeum pamiątek po Napoleonie I., 
znajdujące się na wyspie Aix, na której 
cesarz Francuzów spędził w 1815 roku 
ostatnie dni pobytu swego na ziemi fran­
cuskiej i skąd wsiadł na pokład fregaty

Rezolucja
uchwalona przez zarzad dzielnicy śląskiej Związku tow. glmnast. „SOKÓŁ".

W  niedzielę, dnia 9 kwietnia obrado­
wał w Katowicach zarząd dzielnicy ślą­
skiej Związku Tow. gimn. „Sokół**, który 
powziął następującą rezolucję: 

Zw ażyw szy,
1) że ze strony naszego zachodniego 

sąsiada wzmaga się coraz bardziej akcja 
rewizjonistyczna na zachodnią granicę 
Rzeczy pospolitej,

2 ) że coraz częściej zdarzają się w y­
padki napadów szturmówek hitlerowsk. 
na spokojna i lojalną ludność polską na 
Śląsku Opolskim,

3) że władze niemieckie w ydały  za­
kaz rozpowszechniania i zawiesiły cały 
szereg czasopism poiskich na terytorjum 
Rzeszy.

4) wreszcie, że zdarzają się wypadki 
lokalnych prowokacyj ze strony niektó­
rych jednostek nieloiainych w formie 
wyw oływ ania  zanurzeń ulicznych i 
czynnego znieważania władz polskich i 
czynników bezpieczeństwa:

I. Apeiujemy dc władz państwowych, 
by zarzadziiy zawieszenie nielojalnych 
czasopism niemieckich, wydaw anych na 
obszarze województwa śl„ oraz by w y­
dały zakaz sprzedaży podobnych czaso­
pism niemieckich, przychodzących z 
Rzeszy na terytorjum województwa śl. 
aż do czasu, kiedy nastąpi zmiana kursu 
wobec prasy polskiej na terenie Rzeszy 
niemieckiej.

II. W zyw am y członków naszej orga­
nizacji do współdziałania z władzami 
bezpieczeństwa w każdym wypadku, 
gdzie zachodzi potrzeba utrzymania 
spokoju publicznego, przez energiczne

poparcie wystąpień władz bezpieczeń­
stw a i ścisłe z niemi współdziałanie.

Należy również donosić władzom 
bezpieczeństwa o każdym akcie nielo­
jalności ze strony polskich obyw ateli- 
Niemców.

III. W zyw am y naszych członków do 
energicznego bojkotu prasy niemieckiej, 
przyczem należy podawać do publicznej 
wiadomości niezdecydowanych Pola­
ków, abonujących do dnia dzisiejszego 
pisma niemieckie, szkalujące wszystko 
to co nar.i drogie ora„ należy piętnować 
tych, którzy posyłają dzieci do szkól 
mniejszościowych i rozmawiają w domu 
w języku niemieckim, wyrządzając tem- 
samem niepowetowaną szkodę państwo­
wości polskiej.

IV. Zarządy naszych gniazd w zy­
wamy do uświadamiania członków na­
szych gniazd o obecnej sytuacji na za­
chodnich kresach jak również i o konie­
czności popierania wytwórczości krajo­
wej, co przyczyni się do zmniejszenia 
bezrobocia w kraju.

V. Braciom naszym zagranicą prze­
syłam y serdeczne pozdrowienia i słowa 
zachęty do dalszej pracy narodowej.

VI. W zyw am y naszych członków do 
gremialnego udziału w uroczystościach  
3-majowych we wszystkich miejscowo­
ściach województwa śl„ celem zadoku­
mentowania naszei siły na kiesach za­
chodnich. co powinno m b ć  specjalne zna 
czenie w dzisiejszych czasach kryzysu 
gospodarczego.

Zarzad dzielnicy śląskiej 
Związku tow. gimn. „Sokół" w Polsce.

angielskiej „Bellorophon", która odwio­
zła go na wyspę św. Heleny, otrzymało 
niezwykłą pamiątkę.

Jest  nią wypchany wielbłąd jedno- 
garbowy, na którego grzbiecie Napole­
on, wów czas jeszcze tylko generał Bo­
naparte, odbył całą kampanję egipską. 
Zwycięzca z pod Piramid zabrał następ­
nie tego wielbłąda do Paryża ,  gdzie po­
darował go menażerii Muzeum historji 
naturalnej. Tam  też historyczny wiel­
błąd życie zakończył, a po śmierci w y ­
pchany dostał się do muzeum portu La 
Rochelle, skąd wreszcie powędrował na 
w yspy Ai*.

Krwawa walka o piękną cygankę.
Jak  donoszą z Białogrodu, w  pewnej 

wsi w Bośnji doszło do krwawego s ta r­
cia między dwoma plemionami cygań- 
skiemi. W czasie bójki jeden Cygan był 
zabity, a dwudziestu kilku odniosło cięż­
kie rany, w  tem dwu —  śmiertelne. 
Starcie w yw ołała  młoda kobieta, w yjąt­
kowej urody, którą matka sprzedała za 
700 dynarów  wrogiemu rodowi cygań­
skiemu.

Szwaj’carja krajem głuchoniemych.
Szwajcarja  uchodzi za klasyczny 

kraj głuchoniemych. Przypuszczalnie 
wchodzi tu w gre wysokie położenie nad 
poziomem morza, pociągające za sooą 
obniżenie ciśnienia zewnętrznego. Mi­
mo to odnośnym władzom sanitarnym 
dzięki nader energicznej działalności 
profilaktycznej udało się wydatnie
zmnie„$zvć liczbę głuchoniemych. W e­
dług spisu ludności w  r. 1920, było w 
Szwajcarii 8 000 głuchoniemych. Opubli­
kowane dane z r. 1930 wykazują liczbę 
6 893 głuchoniemych, co wynosi 17 głu­
choniemych na 10 00$ mieszkańców. Ce­
lem zapewnienia głuchoniemym (doty­
czy to również niewidomych) należytej 
opieki podczas podróży, ustalony został 
m iędzynarodowy znak, a mianowicie: 
trzy czarne punkty na źółtem tle. Znak 
ten noszą ociemniali i głuchoniemi na o- 
pasce na ramieniu.

Ostatnie Telegramy
Kandydaci na Prezydenta 

Rzplitej.
W arszawa. W obec zbliżającego się 

terminu w yboru nowego Prezydenta  
Rzeczypospolitej w kołach politycznych 
mówią, że w połowie maja należy spo­
dziewać się ogłoszenia dekretu Pana  
Prezyden ta  o zwołaniu Zgromadeznia 
Narodowego.

Jak  wiadomo, okres siedmioletniej 
kadencji obecnego prezydenta  prof. Ig- 
nego Mościckiego upływ a 6 czerwca.

Co do kandydatur na stanowisko 
głowy państwa, to w  kołach tych w  
chwili obecnej w ysuw ane są dw a na­
zwiska: obecnego Prezydenta  prof. Mo­
ścickiego i obecnego szefa rządu p. Alek­
sandra P rystora .

Sprawdzianem tych koncepcyj będą 
niewątpiwie, jak mówią, pełnomocnic­
twa do wydawania ustaw  w drodze de­
kretów ostatnio uchwalone przez parla­
ment.

Mówią, że w  wypadku gdyby P . 
P rezydent Mościcki zgodził się na w y ­
sunięcie swojej kandydatury  to w  naj­
bliższym już czasie skorzystałby z udzie 
lonych mu pełnomocnictw.

W  przeciwnym razie nie chcąc obcią 
żać swojego następcy nowowydanemi 
dekretami zaniechałby do końca swojej 
kadencji korzystania z tych pełnomoc­
nictw.

Najbliższy okres czasu niewątpliwie 
w ykaże o ile przew idyw ania  te okażą 
się słuszne.

Spraw a przekazania w ładzy  nowem u 
Prezydentowi, jak się dowiadujemy, od­
będzie się wedle specjalnie ustalonego 
ceremonjału. Będzie to p ierwszy w ypa­
dek, w Polsce przekazania w ładzy  przez 
ustępującego prezydenta swem u następ­
cy, to też fakt ten obchodzony będzie 
wyjątkowo uroczyście.

Król rumuński jedzie do Jugosławji.
Bukareszt. Termin wyjazdu króla ru­

muńskiego do Jugosławji z rewizytą usta­
lono na ostatnie dni maja.

Będzie to pierwsza jego podróż zagra­
nicę od czasu wstąpienia na tron. Pobyt 
króla w stolicy Jugosławii potrwa cztery 
dnu

Japończycy nie przestają bombardować.
Pekin. A eroplany japońskie pojawiły 

się nad miastem T ung-C zau, położonem  o  
12 mil na w schód  od  Pekinu. Aeroplany 
rzuciły  k ilkanaście bomb, które upadły jed­
nak poza miastem, nie wyrządzając poważ­
niejszych szkód.

Pierwsza nagrodę w dziedzinie architek­
tury zdobył w Ameryce nasz rodak.

N ow y Jork. Tegoroczna w ielk a  nagroda  
konkursow a instytutu  architektury w  N o­
wym Jorku przypadła młodemu inżyniero­
wi P olak ow i W a cła w o w i Stop ie z C hicago. 
Inżynier Stopa, pracujący w  biurze firmy 
Holabird and Boot, liczy lat 27, w  krótkim 
czasie inż. Stopą wyjeżdża na dłuższy po­
byt do Warszawy.

 o o o  •

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Zebranie mies. Tow. śpiewu

„Lutnia" w Król. Hucie odbędzie się w  czw ar­
tek, dnia 20 kwietnia br. o godz. 19,30 w  malej 
salce Domu Polskiego przy ul. Wolności 64.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Czwartek, 20 kwietnia br.

Zgoda. O godz. 18.30 waJne zebranie kola 
miejsc. ZOKZ. w restauracji hutniczej.

Siemianowice. W atae zebranie koła miejsco­
wego ZOKZ. o godz. 19 w sai'i TCL. przy ulicy; 
Dworcowej 5.

Piątek. 21 kwietnia br.
Katowice-Zawodzie. O godz. 19 w sali Domu 

Ludowego przy ul. Krakowskiej 45, w atae ze­
branie koła mieijsc. ZOKZ.

Wielki w iec manifestacyjny.
W  czw artek , 20 k w ietn ia  br. o  godz. 

16,30 odbędzie się  w  restauracji p. W róbla  
w  W ełnow cu , staraniem  m iejscow ych  to ­
w a rzy stw  polskich w ielki w iec  m anifesta­
cyjn y  w  sp raw ie prześladow ań P o lak ów  w  
N iem czech. P atriotyczn ie usposobione sp o­
łe cz eń stw o  polskie W ełn ow ca  w zy w a  się  
do najliczniejszego udziału w  w iecu . (K)

W ydawnictwo:^ Katolika Polskiego. Górnoślą­
zaka. Gońca Śląsk,ego. Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląsk ei. — Za redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
ZieJnoczone W ydawnictwo Gazet. Spółka i  ogr. 
odp.. Katowice, ul. św Stanisława 4. tel. 14— 14.

[ D r u k i e m :  Drukarnia Śiaska. S-ka z ogr. odp.
Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78.



TEATR 1'SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

„Nowa umowa małżeńska".
Dziś w  środę 19 kwietnia o godz. 20 świetna 

komedia Shawa p. t. „Nowa umowa małżeńska", 
(która znów wchodzi a a  afisz, a której wybitne 
powodzenie było zapewnione. Grają p. Grzęb- 
siku, Hańsika, M arecka, Orzecka, Zbyszewska, 
Arnold*, Brandt, Biesiadeoki, Godlewski, Kowal- 
ttki, Mikołajewski, Zbyszewsiki. — Reżyserował 
9 . Bieisiadecki.

„Pierwsza Pani Frazer".
W  czw artek 20 kwietnia o godz. 20 znakom:’a 

komedia Johna Erwinea p. t. „Pierw sza Pani 
F razer", k tó ra  dzięki znakomitej grze całego ze­
społu na czele z p. Jakubowską, osiągnęła zasłu­
żony sukces.
y „Golgota" dla bezrobotnych.

W  piątek 21 bm. o godz. 19 dyr, teatru urzą­
dza przedstawienie „Golgoty" dla bezrobotnych. 
Zainteresowane osoby zechcą tedy zgłosić się 
[w sekretariacie otrzym ają dla swoich członków 
J>ilety. Zgłoszenia przyjmuje sekretaria t teatru 
od godz. 10—14 i od 18—20 codziennie.
\  Premjera „Przeklęte srebro".

W  sobotę 22 kwietnia o godz. 20 T eatr Polski 
w ystaw ia jako praprem ierę przepiękną sztukę 
Zofii Kossak-Szezuckiej p. t. „Przeklęto srebro". 
.Treść taj sztuki osnuta na tle legendy śląskiej: 
jW okolicy Tarnowskich Gór przechowuje się le­
genda, że buhaj orząc rogiem przed burzą po­

sreb rzy ! sobie rogi, co zauważył pędzący stado 
pastuch Rybka, a w ślad za tern odkryto pokła­
d y  rudy ołowianej srebronośn-ej w okohey T ar­
gow skich Gór. Ta legenda jak również historycz 
nic stwierdzony napływ Niemców na Śląsku na 
skutek rozwoju kopalni kruszcu, stanowi zasa­
dniczą treść dram atu „Przeklęte srebro", który 
w ystaw ia T eatr Polski w przygotowaniu reży­
serskim  p. Kochanowicza.

R E P E R T U A R :
Czw artek, dnia 20 bm. „Pierw sza pani F ra­

ze r"  o godz. 20.
Piątek, dnia 21 bm. „Golgota" dla bezrobot­

nych o godz. 19.
Sobota, dnia 22 bm. „Płonie ognisko" dla 

szkół o godz. 15.
Sobota, dnia 22 bm. „Przeklęte srebro" prem­

jera o godz. 20.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „Jego ekscelencja subjekt" z 

Boda, Benitą, Ćwiklińską.
Kino Casino: „Mumja" z Borysem Karloffetn
Kino Colosseum: „Mój przyjaciel król" z To­

mem Mixem.
Kino Palace: „Shanghai-Express" z Marleną 

Dietrich.
Kino Rialto: „Pod Twoją obronę" z Brodzi- 

szem, Bogda. Samborskim.
Kino Union: „Jaka żona faka noc".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Blond Venus". II „Biały Mu­

stang".
Kino Colosseum: „Pod Twoja obronę" Adam 

Brodzisz. M arja Bogda i „Panienka i miljon".
Kino Roxy: „Kurjer carski", Iwan Możżuchin 

II. „Cudotwórca".

Kronika gospodarcza.
 ̂ W ycieczka Polskiego Touring Klubu 

na w ystaw ę w Chicago.
W yszedł juz z druku prospekt wycieczki 

Polskiego Touring Klubu na w ystaw ę w Chi­
cago. Zawiera on szczegółowo opisany pro­
gram  całej wycieczki, ze szczególnem uwzględ­
nieniem objazdu po Ameryce, opracowany przy 
niezwykle serdecznej pomocy pokrewnych or­
ganizacji amerykańskich. Przeglądniecie tego 
programu daje dokładny obraz, jak dalece różni 
się on od programu wycieczek szablonowych, 
toteż każdy, kto ma zamiar wybrać się na w y­
staw ę w Chicago, winien natychmiast pisać po 
ten prospekt otrzym a go zupełnie bezpłatnie. 
Adresować: Polski Touring Klub, Katowice, ul. 
S taw ow a 14, tel. 71.

Udział hut w  Targach Katowickich.
Jak to doniosła prasa, na konferencji, jaka 

miała miejsce w jednem z ministerstw, zwróco­
no uwagę, że przemysł śląski stosunkowo mało 
interesuje się Wystawami w Polsce, a m. in. 
chociażby już ze względów reprezentacyjnych 
na własnym terenie nie odzwierciadlając swej 
wielkości i znaczenia, co rzuca się w oczy co­
rocznie podczas Targów Katowickich. Jest to 
bardzo słuszna uwaga, przedewszystkiem w ro­
ku bieżącym, gdy udział tego przemysłu, szcze­
gólnie hutnictwa, w nadchodzących Targach 
Katowickich winien być zakrojony na szerszą 
skalę. Najbliższe bowiem Targi w Katowicach 
.pomyślane rozleglej, wiążą się z ogólno-polskim 
zjazdem, i obradami w sprawach drogowo-sa- 
tnochodowych, przy zgłoszonym już udziale fa­
chowych wycieczek zagranicznych. W związku 
z tern, na zasadzie porozumienia międzynarodo­
wego Targi zamierzają objąć dział pojazdów 
mechanicznych, a nadto drogowy.

Spodziewać sie należy, że huty tego zjazdu 
nie przeoczą, ilustrując posiadane eksponaty w 
zakresie pół i fabrykatów , jakie w ytw arzają na 
terenie Polski, które mogą mieć zastosowanie 
przy krajowej produkcji samochodów, pojazdów, 
motocykli, rowerów, przy budowie dróg i t. d. 
Na Targach obok eksponatów samochodowych 
znalazłyby się eksponaty hut, które w sposób 
zbiorowy lecz dość obszerny, uwidoczniałyby 
własne możliwości przy planie uniezależnienia 
rynku wewnętrznego w zakresie motoryzacji.

Mały dotychczas udział hut w Targach Ka­
towickich — winien być znacznie powiększony, 
której to konieczności nie przeoczą czynniki kie­
rujące w hutnictwie.

S P O R T
Z boisk piłkarskich SMP.

SMP. Zgoda — SMP. ?-aziska Śred. 3:0 (0:0).
Ambitna drużyna Łazisk była dla gospoda­

rzy  przeciwnikiem zupełnie’ równorzędnym. W 
pierwszej połowie mają goście naw et przewagę, 
gdyż grają z wiatrem i ze słońcem. Po zmianie 
pól gospodarze opanowują boisko. Mimo to go­
ście bronią się zaciekle niejednokrotnie w ypa­
dami niepokojąc obronę i bram karza gospoda­
rzy. Szereg dogodnych sytuacyj podbramko­
wych „Zgoda" nie w ykorzystuje. P ierw szą 
bramkę strzela w  20 min. Matloch, poczem w 
krótkich odstępach padają następne ze strzałów  
Haw erstroha i W ięcka. Sędziował druh Kaź- 
mierczak.
SMP. Orzegów — SMP. Panewnik 1:1 (1:1).

Mimo przejmującego zimna zaw ody ścią­
gnęły wielką ilość widzów. Gra od początku do 
końca bardzo interesująca. Silny w iatr nie po­
zwolił obydwom drużynom ca  normalne prze­
prowadzenie gry. Bramkę dla Panewnika zdo­
był Mayer, dla gospodarzy zaś Pyka. Sędzio­
wał dh. Robak.

SMP. Król. Huta „Promień" — SMP. Orzesze 
3:2 (3:0).

Król. Huta znajduje się jeszcze w  słabej for­
mie i dzisiejsze zwycięstwo zawdzięczają tylko 
temu, że drużyna O rzesza w ystąpiła do zawo­
dów w dziewiątkę. Mimo to Orzesze przez cały 
czas było drużyną lepszą. Do przerw y gospo­
darze grając z w iatrem  strzelają trzy  bramki. 
Po zmianie pól bezsprzeczna przewaga Orzesza, 
którzy strzelają 2 bramki.
SMP. Ruda NMP. — SMP. Orzegów Ib  3:0 (3:0)

Zasłużone i pewne zwycięstwo niedoszłej 
drużyny ligowej, która w ygrała pewnie, zupeł­
nie się nie wysilając. Sędziował dh. Socha.
SMP. Kończyce „Promień" — SMP. Godula 

4:0 (4:0).
Gra toczyła się od początku przy  stałej prze­

wadze gospodarzy, którzy  też już w  pierwszej 
połowie usatlając wynik. Sędziował dh. Bytom.

SMP. Stary Bieruń — SMP. Kosztowy 9:0.
Drużyna Kosztów stanęła do zawodów w  re­

zerwowym składzie i musiała ulec bezapelacyj­
nie lepszej drużynie gospodarzy.

Polski Klub Sportowy Czeski Cieszyn.
Korzystając z pobytu instruktora P. K. 

S-u Cz. C ieszyn w  W arszawie p. A. Kanto­
ra, zasiagnąłem u niego wielu ciekaw ych  
informacyj o sporcie polskim w Czechosło­
wacji.

Nie trzeba czytelnikom , interesującym  
się sportem przypominać, kim jest Kantor. 
Znają go zwolennicy boksu z walk w  Król. 
Hucie, nie znają go jednak z innej strony. 
Człowiek ten zaprzedał sie sportowi i jest 
dusza P. K. S-u w  Sz. Cieszynie. Pod jego 
kierunkiem odbywają się treningi, jest rów­
nież doskonałym organizatorem.

O stałym  rozwoju P. K. S-u niech św iad­
czy fakt, że z grona jego członków  wybijają 
się coraz to nowe talenty. Takim nieza­

przeczonym  talentem jest młody zawodnik 
Skubnia. Należy on bezsprzecznie do naj­
lepszych biegaczy Śląska czeskiego. W  
ub. roku zdobyw a pierw sze miejsce w  bie­
gu 5 km., urządzonym przez w ojskow y cze­
ski klub sportow y w  Czeskim Cieszynie, 
oraz 3 km. bieg w  Trzyńcu.

W  tym  roku odnosi sukces największy, 
zdobywając w  Morawskiej Ostrawie w  
biegu 7 km. na przełaj, urządzonym przez 
Sokół czeski, pierwsze miejsce. Należy za­
znaczyć, że bieg ten ściągnął najlepszych 
biegaczy Czechosłowacji i obsadzony był 
przez 70 zawodników, których Szkubina 
zostaw ił daleko poza soba.

P. K. S. posiada stale rozwijające się 
sekcje piłkarską, lekkoatletyczna, bokser­
ską, koszyków kę, siatkówkę, sekcję nar­
ciarska, hokejowa i ping-pongowa.

N ależy życzyć klubowi dalszego po­
m yślnego rozwoju jako widomej tężyzny  
naszego narodu na obczyźnie.

Wład. Oszelda. 
Z walnego zebrania W ydziału Sporto­

w ego P. Z. P.
Onegdaj odbyło się Wolne zebranie W ydzia­

łu Sportowego P. Z. P., na którem wybrano na­
stępujący Zarząd: naczelnik Józef Dziura, se­
kretarz W róbel, skarbnik Paw eł Dziura, refe­
renci: ping pongu i tenisa: J. Badura, koszy­
kówki i siatkówki: Matysek, szczypiórniaka: 
Mansel, lekkoatletyki: Bełka, zast.: Latka.

W ydział sportowy urządza w bież. roku na­
stępujące imprezy sportowe:

18. 4. br. zawody koszykówki i szczypiór­
niaka K. S. Chorzów:

23. 4. br. mistrz, ping pongu. i szachy w 
Król. Hucie:

30. 4. br. bieg „Polonia", otwarcie sezonu i 
m istrzostwa P  Z. P .;

7. 5. br. powitanie wiosny i poświęcenie pro­
porczyka w  Panewniku;

11. 6. br. mistrz, lekkoatl. Pan i Panów na 
boisku K. S. Pogoń Katowice.

K. S. „Pogoń“ Imielin — K. S. Roździeń- 
Szopienice 2:0 (2:0).

Mecz powyższy odbył się dnia 17 bm. na boi­
sku K. S. „Pogoń" Imielin. Miejscowi w ystą­
pili w  osłabionym składzie, jednakże mimo to, 
oraz mimo niesprzyjającej pogody pokonali 
swego rywala już w pierwszej połowie. Po prze 
rwie ostra gra, wskutek czego sędzia zmuszo­
ny był kilkakrotnie interweniować. Bramki zdo­
byli: Stolecki Wilhelm i Sżpilkowski Paweł

Z walnego zebrania Sparty w Wielkich 
Piekarach.

Na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
klubu sportowego Sparta w W.elkich Pieka­
rach, które odbyło się 11 marca, został w y­
brany następujący zarząd: Prezes Ignacy Skop, 
sekretarz Jerzy Mastalerz, skarbnik Walentek 
Józef, kierownik sportu Wojciech Koenig. 
W szelką korespondencję uprasza się wysyłać 
pod adresem: K. S. Sparta Wielkie P iekary, Ul. 
M ariacka nr. 135, p. Wojciech Koenig.

Odpowiedzi redakcji.
P. H. C. Należy całą suknię lub jedwab w y­

prasować niezbyt gorącem żelazkiem przez wil­
gotny kawał płótna czystego. W szystkie plamy 
powstałe z deszczu całkiem znikną. Najlepiej 
jednak odświeżą jedwab w chemicznych pral­
niach.

100 Nowe Hajduki. Należy płacić umówiony 
procent, tern bardziej, jeśli chodzi o zaległe od­
setki. Jeżeli nie było umowy, to płaci się tyle, 
ile dotychczas.

A. Z. Opatowlce. Należy wnieść podanie o 
przyznanie dalszej renty sierocej z powodu kon 
tynuowania nauki do Wydziału Skarbowego, od 
dział Em erytur i Rent W ojewództwa Śląskiego 
w Katowicach. Do prośby trzeba załączyć po­
świadczenie, że Pan uczęszcza do seminarjum. 
Na pytanie drugie odpowiemy w dodatku „Zdro­
wie".

Fr. R. 7. Ponieważ nie jest nam wiadomo, 
jaką rentę pobierał inwalida z Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych w Król. Hucie, nie możemy 
powiedzieć, czy żona i dzieci po zmarłym in­
walidzie otrzym ają zaopatrzenie. Ze Spółki 
Brackiej otrzym a wdowa i dzieci pewną część 
renty.

M. 1933. Do marynarki wojennej jako o- 
chotnik może być przyjęty  tylko ten, k tó ry  jest 
wyuczony rzemiosła.

J. K. M. Zwrócić radzimy się: po 1. Klasz­
tor OO. Franciszkanów w Wieluniu, 2. Klasz­
tor OO. Franciszkanów w Rybniku, 3. OO. Obla­
ci w  Lublińcu, 4. Małe Seminarium Tow. św. 
Franciszka Salezego w Pogrzebieniu, 5. Zakład 
Misyjny „Królowa Apostołów" w Rybniku, 6. 
Klasztor OO. Misjonarzy w  Krakowie (na Stra*- 
domiu). Zakłady te służyć będą bliższemi infor­
macjami.

K. W. Jaśkowice. Papierow e pieniądze z 
1910 roku nie mają żadnej wartości i nikt tych 
banknotów nie wymieni.

F. K. Rybnik II. Numer nam podany został 
wylosowany względnie umorzony i posiadacz

otrzym a 100 zł w  Banku Polskim w  Katowicach 
przy  ul. Bankowej.

F. K. Wisła Śl. Cieszyński. Soja jest do na­
bycia w  majątku Szczyty, poczta Białobrzegi 
nad Pilicą. Cena za 100 kg wynosi 50 z! bez 
przesyłki. Zamawiać można także w  ilościach 
mniejszych.
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Meble o 50% tanie! elegancka sypialnia 
machomowa najlepsze wykonanie 650,— zł specjalnie 

wielki wybór kucheń od zł 165,—

N E B I A N K O 11
KATOWICE. uL Młyńska 5.

dostawa bezpłatna na cały G. SI.

Posad poszukują

Szofer poszukuje jakie­
kolwiek zajęcia jako po­
mocnik. F. Czajor, Ko- 
chłowice, Radoszow- 
ska 52.

Sprzedaże

Dom 3 piętrowy, 20 u- 
bikaeyj i zabudowania 
z ogrodem owocowym 
do sprzedania według 
umowy. Paw łów , ulica 
Górnicza 17.

Obuwie najtańsze i naj 
trwalsze, wszelkiego 
rodzaju można kupić w 
firmie Fr. Szypuła, Ry 
bnik, Sobieskiego 1.

R ó ż n e

Szukam wspólnika, k 
ryby zechciał ruszyć w 
podróż dookoła Polski. 
Zgłoszenia pod „Tury

P i. t i  drobne ogłosze­
nie wszystko znuj- 

Izieczl

Program radiowy.
Czwartek, 20 kwietnia 1933 r.

Katowice. 11.40 Codzienny przegląd prasy  pol­
skiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny. —
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 13.20 
Komunikat meteorologiczny. 15.10 Komuni­
kat eksportowy. 15,15 Komunikat gospodar­
czy. 15.25 Przegląd komunikacyjny. 15,35 
„Opieka społeczna nad dziewczętami". 15,50 
Muzyka lekka (płyty). 16,25 Kurs średni ję­
zyka francuskiego. 16,40 Odczyt z cyklu „U- 
kochania przyrody ojczystej". 17,00 Trans­
misja muzyki popularnej z kawiarni hotelu 
Monopol w  Katowicach. 17,40 Odczyt. 18,00 
Odczyt dla m aturzystów „Odrodzenie pań­
stwa polskiego". 18,25 Odczytanie wierszy, 
zakwalifikowanych przez jury do konkursu 
poetyckiego. 19,00 Mieczysław Mikuła: Fe­
lieton sportowy. 19,15 Rozmaitości. 19,25 Ko­
munikaty harcerskie. 19,30 Opowiadanie w  
gw arze sandomierskiej pt.: „Łąka". — 19,45 
Prasow y dziennik radiowy. 20.00 Koncert. 
W przerwach wiadomości sportowe oraz do- 
dodatek do prasowego dziennika radiowego. 
22,15 Muzyka taneczna. 22,55 Komunikat me­
teorologiczny. 23,00—24.00 Muzyka taneczna

Wrocław, Gliwice. 6,15 gimnastyka i koncert. 
11,30 koncert. 13,05 i 14,05 płyty. 20,05 wie­
czór rozmaitości. 22,10 muzyka taneczna. 

M orawska Ostrawa. 6,15 gimnastyka i rozmai­
tości. 10,10 koncert orkiestry 40 pp. 11,00 pły­
ty  i komunikaty. 12,30 koncert. 16,10 koncert.
17.50 esperanto. 18,00 recytacje. 18,25 płyty.
19.35 sonaty fortepiauowe. 20,00 wesoły wie­
czór. 22,15 koncert.

Piątek. 21 kwietnia 1933 r.
Katowice. 11.40 Codzienny przegląd prasy  pol­

skiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny. —
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 13.20 
Komunikat meteorologiczny. 15.00 Komunikat 
gospodarczy i urzędowa ceduła giełdy zbo­
żowej i towarowej w Katowicach. 15,10 Ko­
munikat eksportowy. 15,15 Komunikat gospo­
darczy. 15,25 Chwilka lotnicza i przeciwga­
zowa. 15.30 Chwilka morska i kolonialna. —
15.35 „Przegląd wydawnictw  periodycz­
nych". 15,50 Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 
16,05 W ładysław  W łosik: Pogadanka z dzia­
łu: „Ogrodnik śląski". 16,20 Odczyt dla ma­
turzystów  (dział „Hlstorja"). 16,40 Odczyt 
(z cyklu „Zagadnienia higieniczne") pt.: „O 
przeziębieniach wiosennych". 17,00 Koncert.
18.00 Odczyt dla m aturzystów  „Odrodzenie 
państwa polskiego". 18,25 Odczytanie w ier­
szy, zakwalifikowanych przez jury do kon­
kursu. 19,00 „Z wielkich tragedyj ludzkich — 
Głuchota Beethovena i Smetany". 19,15 Roz­
maitości. 19,25 Komunikaty sportowe. 19,30

.. Feljeton. 19,45 Prasow y dziennik radjowy. —
20.00 Pogadanka muzyczna. 20,15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonii W arszawskiej. — 
W przerwie feljeton literacki pt.: „Pieśniarz 
powstania styczniowego". 22,40 Wiadomości 
sportowe. 22,45 Dodatek do prasowego dzien­
nika radiowego. 22,55 Komunikat meteorolo­
giczny. 23,00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

Wrocław, Gliwice. 6,15 gimnastyka i koncert.
12.00 koncert. 13,15 i 14,05 płyty. 16,30 balla­
dy. 21.10 koncert filharmoniczny. 22,45 mu­
zyka taneczna.

Morawska Ostrawa. 6,15 gimnastyka i rozmai­
tości. 10,10 koncert. 11,00 płyty i komunika­
ty. 12,30 koncert. 16,10 koncert. 17,20 muzy­
ka dla dzieci. 17,50 -fyty. 19,55 koncert fil­
harmoniczny. 22,15 koncert.

Sobota, 22 kwietnia 1933 r.
Katowice. 11.40 Codzienny przegląd prasy  pol­

skiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny. —
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 13.20 
Komunikat meteorologiczny. 15.10 Komunikat 
eksportowy. 15,15 Komunikat gospodarczy.
15.25 Wiadomości wojskowe i strzeleckie. —
15.35 „Żywy numer Płom yka" — audycja, 
zorganizowana przez redakcję „Płom yka" 
(tygodnika dla dzieci starszych i młodzieży).
16.00 Muzyka lekka (płyty). 16,20 Odczyt dla 
m aturzystów  „Odrodzenie państwa polskie­
go". 16,40 „W ychowanie u starożytnych Gre­
ków i Rzymian". 17,00 Skrzynka pocztowa 
dla dzieci. 17,40 Odczyt. 18,00 Odczyt dla 
m aturzystów (dział „Historia"). 18,25 Muzy­
ka lekka i taneczna. 19.00 Rozmaitości. 19,10 
Prof. dr. Witold W ilkosz: „O Wielkiem
Twierdzeniu Ferm ata i jego niedoszłych zdo­
byw cach”. 19,30 „Na widnokręgu". 19,45 
P rasow y dziennik radjowy. 20.00 Koncert. 
W programie utwory Jana i O skara S traus­
sów W przerwach wiadomości sportowe o- 
raz dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. 22,05 Koncert Chopinowski. 22.55 Ko­
munikat meteorologiczny. 23,00 Muzyka ta ­
neczna. 23,30 Wiadomości z kraju dla człon­
ków Polskiej Ekspedycji Polarnej na „W y­
spie Niedźwiedziej". 23,35—24.00 Muzyka ta­
neczna (płyty).

Wrocław, Gliwice. 6,15 gimnastyka i koncert.
11.50 koncert. 13,05 i 14,05 płyty. 15,55 utwo­
ry fortepianowe. 16,30 koncert. 20,00 wieczór 
akademicki. 21,00 koncert. 22.45 muzyka no­
cna.

Morawska Ostrawa. 6,15 gimnastyka i rozmai­
tości. 12,10 płyty i komunikaty. 12,30 koncert
16.10 koncert. 17,05 kw artet smyczkowy. —
19.25 muzyka wojskowa. 20,05 wesołe pio­
senki. 21,opera komiczna.

C z a s o p is m a .
„Dziś i Jutro" miesięcznik dla młodzieży

(Kraków, ul. Starowiślna 11), wydaje cykl nu­
merów regionalnych, do których m ateriału do­
starczają komitety redakcyjne danej okolicy. 
Część pierwsza stanowią artykuły pisarzy w y­
trawnych. znanych na polu piśmiennictwa — 
część drugą opracowuje młodzież. Nr. 8 bogato 
ilustrowany, poświęcony jest Krakowowi i za­
wiera wiele cennych artykułów  pióra znanych 
autorów.


